
Nr. 854. We Lwowie Ozwfcitek dnia 22. Grudnia 1887. Rok XX.

4

B iuro R ed ak c ji „D ziennika Polskiogo", u lica  Batorego 
lii zba 26 (przedtem  H alicka  46).

P rzed p ła ta  wynosi we Lwowie rocznie 18 z ł r .— półrocznie 
9 i i. —  kw arta ln ie  4 z łr. 60 ct. — m iesięcznie 
1 z łr. 50 ct.

7  p rzesy łką  pocztow ą w państw ie A u strjaek iem , rocznie
* 24 z łr. — półrocznie 12 złr. — k w arta ln ie  6 z łr. —

m iesięcznie 2 złr.
Z  p rzesy łk a  pocztową za gran icą, do całych N iem iec 

rocznie 50 m arek — kw arta ln ie  12 m arek 50 srg.,
do F ra n c ji, A n g lij, W łoch i Szw ajcarji rocznie
80 iranków  — k w arta ln ie  20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 

T e le f o n  Redakcji 1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączajac niedziel i świąt o 8. rano.

Przedpłatę i ogłoszenia prznmiua we Lwowie:
B iuro  A dm in istrac ji „D ziennika P o lsk iego", p lac  M arjack i 

liczba 6 i 7 w dom u pana K ise lk i; we W ied n iu , 
H am burgu , F ran k fu rc ie  nad Menom, B erlin ie, L ip s iu ,  
B azylei, Szw ajcarji i W rocław iu  pp . H aasen s te in  
e t Y ogler, we W iedn iu  A. O ppelik, R. Moose, 
w W i.iszaw ie R eichm an e t F re n d le r , B iuro 
anonsów w P ary żu  C. A dam  ru e  des S a in t 
P ć re ł.

O głoszenia p rzyjm uje się  za o p ła tą  6  centów  od jednego  
w iersza  drobnym  druk iem  (petit).

P ry w atn a  korespondencja i n ek ro log i 12 ct.Jfod  w iersza .

Drobne og łoszenia  po 1  */, cen ta  od wyrazu. Pom ieszka
n ia  i sk lepy po 1  c t. od wyrazu.

R etlp ly  w rubryce „Nadesłane” 20 cnt.5od2wiersza.

Si  Adm inistracji.
arłszy umowę z wydawcą, sprzedaje A dm i

nistracja „Dziennika .P ilsk iego" P. T Prenum e
ratorom  P° nadzwyczaj niskich cenach następu
jące d z ie ła :
Kompletne wydanie d z i e ł  J.  T- K r a s z e w s k i  e- 

g o 8 0  tomów za 2& zł. (Pojedyncze tomy 
sprzedają się po. 40 ct.) . ,

P i s m a  N a r c y z y  Z m i c b o w s k i e j  (Gabryeli), 
5 tomów za 5 zł. 4 0  ct.
Z.< opakowanie "Bię nie liczy, koszta zas

przii j»ki ponosi o biorca________________

L w ó w  21. grudnia.
W to k i  macierzyńska .■•--t najszlachetniejszym 

ucziuiiem, które pr/* j ,ai.. aorcie kobiety. Księżna 
Klen.'"4vna Gobąrg-Kobuig zdaje się być bardzo 
przywiązaną «b swego syna, księcia Ferdynanda,
obecnego A *  W ątpimy, ażal. po
byt w % <u  wicie r r  r&wia zachęcających stron
dla osoby''tak ' ;0(izoneJ Jak ks'^ Żna l a 
menty on, mimo w ttffeiwa matrona me szczędziła
trudu i zad odo ' yybra a się w odwidziny do
Sofii v -v ird r^k  tvi^o miłość i przywiązanie do
syna s p o W c w ^ a  księzn- markę, do wybrania się
w daleką drogę '■ H dyby^ y miel. wierzyć poł-
urzędowyi;, o.irail0!:‘ niemieckim które formalną
podieh 1-ruci-ft kmęz-ej Klementynie i
jej svn.v- •: musielibyśmy przypuścić, że
pierwi,’ . . t woru, .  Któ-.’ kr .u l księżnę do
wizyty 'so fi jakiej była V  W iemy wpraw-
dzie bardzo doi/r/ l. /! pul icystyczne księ-

kaneli i z ' a szczc, Aoiwisc^c
z niezbyt wimUm -■--[ > cen, odzywają się o
wnuczce kro' - .tańcu: hieg- L t takiem samem

, :u p i niemniej je -
i-  oori pa ryższym wzglę- 

n, ; K.siężha Klementyna 
.t anie dc pomyki i z nad- 

hędącą wynikiem nie-

nieuszanowanióiit mc
dnąk wy g-ą-n si 
dem maj., cok U ni:
ma szczegóhi" zamii 
zwyczajną prę e m ,, „ „ „
ttlko  miłości ma erzy..sme] —  forsowała kandy
daturę syna na iron bułgarski. W ierzym y więc, 
że w jjazu jej do B ułgar) . pozostaje-, w ścisłym 
związku z polityką, ze wybrała się do Sotji, gwoli 
ratowania zachwianej sytuacji syna. ‘Wiadomości 
b£wis«i nadchodzące w ostatnich cjasach z Sofji, 
dowodzą, że sytuacja i stanowisko młodego księcia 
me należą do ^w ygodn ie jszych , że jego pozycja 
jako zwierzchnika kraju mocno zachwiana, że mu 
koniecznie potrzeba podpory. Czy maska może być 
tą  podporą, czy jej obecność w Sofji starczy do 
utrzymania syna na tron ie?

Wczoraj podaliśmy wiązaukę wiadomo
ści, odnoszących się do księcia Ferdynanda i jego 
stanowiska w Bułgarji, ą świadczących, że według 
zapatrywania pism niemieckich pozycja księcia 
jest tak mocno zachwianą, że jej nawet nie zdoła 
utrzyma troskliwa i czuła opieka matczyna. Być 
może, e część główną tego pesymistycznego za
patrywania należy położyć na karb nieprzychylnego 
w ogóle usposobienia polityki bjsmarkowskiej dla 
osoby księcia Ferdynanda —  primo to jednak przy
znać należy na podstawie informacyj, zkądinąd po
chodzących, że młody władca bułgarski znajduje 
się w pozycji wcale nie pozazdroszczenia godnej. 
Wiadomo, że mimo najusilniejszych starań rządu 
książęcego nie udało się zaciągnąć dwudziesto- 
milji mwej pożyczki. Je st to dowodem, że finansiści 
i bankierzy, którzy w sprawach pieniężnych by
wają bardzo skrupulatni i przezorni, niezbyt u(ą-

ją  obecnemu porządkowi rzeczy w Bułgarji Mó
wiono wprawdzie, że znalazło się już konsorcjum 
finansowe, które chce dać potrzebne pieniądze, 
jeżeli księżna Klementyna osobistym swoim 
majątkiem zagwarantuje pożyczkę, zdaje się je 
dnak, że dzisiaj i ta rękojmia nie jest dostateczną 
i wystarczającą —  a bez pieniędzy trudno rządzić 
nawet w Bułgarji.

Pomijając te kłopoty finansowe, będące na
tury czysto " wewnętrznej, przybywa jeszcze do 
utrudnienia pozycji książęcej obecna sytuacja ze
wnętrzna. Że ona dla Bułgarji w ogóle, a dla 
ks. Ferdynanda w szczególności więcej niż nie
przychylna, jest aż nadto widocznem. Atmosfera 
polityczna napełniona elektrycznością aż do prze
sycenia tak, że Jada chwila gotowa się zerwać sza
lona i niszcząca burza. Rosja gotuje się z całą 
forsą do morderczej walki, gromadzi siły i zasobu 
wojen ue i zmusza swoich sąsiadów do przezorno
ści, która z naturj rzeczy nie może w innej ob
jawić się formie jak przygotowań militarnych.

Nie myślimy w tej chwili zastanawiać się nad 
tem , czy stopa wojenna musi się koniecznie za
m ienić na stan wojenny, czy Rosja swojemi zbroj- 
nemi przygotowaniami chce doprowadzić do zbroj
nego starcia, chcemy jeno skonstatować, że amini- 
stracja wojskowa w Petersburgu chce swojemi za
rządzeniami osiągnąć cel, którego dyplomacja nad- 
newska nie potrafiła. Jaki to cel, jest rzeczą po
wszechnie wiadomą. Za wszystkie niepowodzenia 
i klęski moralne, które dyplomacja rosyjska dotycb - 
czas poniosła w sprawie bułgarskiej, chciałaby się 
teraz adm inistracja wojskowa zemścić, za wszelką 
cenę chcianoby nad Newą uzyskać utracony w 
Bułgarji wpływ, choćby się to miało stać kosztem 
postawienia Rosji na stopie wojennej. Ozy się to 
uda, czy mocarstwa, które dotychczas były prze
szkodą w zrealizowaniu zamiarów agresywnych ca
ratu w obec księztwa, ustąpią w obec zarządzonych 
„dyslokacyj wojskowych" —  zamieszczona poniżej 
korespondencja sofijska mogłaby poniekąd służyć 
za oi iowiedź na te pytania.

*
*  *

Dobrze zwykle informowana w sprawach 
wschodnich Corresp. de V E s t  zamieszcza następu
jącą korespondencję z S o fji:

Bardzo są zaniepokojeni w pałacu, bardzo są 
ząaiepokojeni w sferach rządowych, bardzo są za
niepokojeni w kołach wojskowych. W szyscy są za 
niepokojeni ”, wyjątkiem tych, którzy protestował, 
lub zachowali największą wstrzemięźliwość w chwili 
objęcia tronu bułgarskiego przez księcia Ferdynan
da. To zaniepokojenie równie wielkie, jak ogólne, 
spowodowane je s t m niej przez rozpuczętą kampa- 
uję organów kaneelarji niem ieckiej przeciw nowe
m u władcy Bułgarji i jego czcigodnej m atce, niż

grzea postawę A u stro -W ęg ier od bytności cara w 
erlinie —  postawy tak bardzo zmienionej zwła
szcza od chwili, jak koncentracja wojsk rosyjskich 

na granicy austrjackiej —  stała się przedm iotem  
rozumowań dziennikarstwa wiedeńskiego i peszteń- 
skiego.

Widzą tu ze zdziwieniem przykrem, że sposób 
wyrażania się nietylko uspokajający, ale zachę
cający, którego w W iedniu używano —  podczas 
obrad Delegaoyj —  zastąpiony został oświadcze- 
piam nacechowanemi taką obojętnością i zimnotą, 
ie  nie pozostawiają w ątpliw ości: gdyby Rosja 
oświadczyła, iż zaniecha dalszych uzbrojeń pod 
warunkiem, że książę Ferdynand opuści B ułgarię, 
Austro-W ęgry nie zawahałyby się wywrzeć w tym 
kierunku luiciskE i wtedy stanowisko młodego 
księęią stałoby się nadzwyczaj trudnem. Jak  tylko 
A ustrja opuściłaby g o , dwa inne mocarstwa
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N O W A  JU D Y T A .
P O W IE Ś Ć  z a n g i e l s k i e g o  

H .  R I D D E R A  H A a G A R D * A .

(C iąg  d a m y ) .
Najzręczniej porał się z tą robotą H endnk, 

który wnet wyładował wszystkie swoje kieszenie i 
zanadrze złotemi i srebrnem i przedmiotami Lecz 
tego wszystkiego było mu niedość... Paliła go jeszcze 
żądza zemsty na właścicielu tego domostwa, a 
oprócz uiej owa tak zwykła u dzikich zwierząt i 
ludzi ciem rych pasja, do znęcania się i okrucień
stwa nad pokonanym przeciwnikiem. Przyszła mu 
tedy myel io głowy, aby podpalić dom, co wyda
wało mu się w tej chwili tem stosowmejszem, 
ile-że w obec braku jakiegokolwiek .atuaku. pożar 
m usiałby obrócić wszystko w perzynę i zatrzeć 
ślady rabunku. I na tem ostatniem za leg ło  mu 
bardzo przez wzgląd na groźnego Franka Mullera.

Jak  postanowił, tak uczynił. Zaszedł tedy do 
kuchni, nabrał do pierwszego lepszego garnka za- 
l zacych węgli z pieca i z niemi pobiegł na 
strych  domobtwa. Tam rozniecił ogień, od ktorego 
następnie zajął się dach drewniany, i :o wszystko by o 
J ' u dziełem kilku minut. Lecz tana dosięgła g> 
ręk a  przeznaczenia... Ukryty w ciemnym rogu 
str/ch u  Jan tje , widzą" co jego kompatrjota uczy
nić zamierza, przyczołgał się doń ? tyłu, w czasie, 
jrjy był rozdmuchiwaniem ogniska cały zajęty i 

dnem silnem p mmęciem noża pomiędzy łopatki, 
rozciągnął jednookiego ło tra trupem... Tak się je 
dnak tym aktem bonaterstwa wyczerpał i zarazem 
strwożył, ie  zamiast wziąć się do gaszenia ogum, 
lub przynajmniej podnieść wrzawę i zaalarmować 
Boerów, chyłkiem, jak kot, wydostał się tyłem 
domu i skrył się w pobliskich zaroślach.

W net rozdmuchany przeciągami płomień objął 
suchy m aterjał dachu i po upłj wie kilkunastu m i
nut cały budynek stał w ogniu. Ratować go ani 
chcieli bynajmniej, ani mogli rozpierzchli po obej
ściu Boerzy. Jeden Muller, w którego rachubach 
i« iało  właśnie posiadanie tego pięknego i wygo

dnego domostwa, na widok pożaru pienił się 
z gniewu i złości, lecz to nie ugasiło ognia. 
W ołał, że z podpalacza każe drzeć pasy, nie wie
dząc o tem, że tenże już zdawał rachunek ze zbro
dniczego swego żywota przed tronem Najwyższego 
Sędziego.

W idok ognia, pochłaniającego ich tyloletnią 
siedzibę, nie wzruszył ani starego Crofta, ani Bes
sie. Pierwszy był zbyt osłabiony, niemal do poło
wy nieprzytomny jeszcze, aby m ógł odczuć całą 
grozę klęski, druga znów zanadto przejęta była 
okropnem położeniem własnem i broczącego krwią 
stryja ukochanego, aby również rozpaczać więcej 
pod tym świeżym ciosem.

BJędnerai oczyma patrzyli w milczeniu na 
wzbijające się wysoko słupy ognia, gdy nagle od 
strony pożaru nadbiegł Muller. Zaczął uspraw iedli
wiać się, że ogień powstał bez jego wiedzy i woli, 
że winowajcę, gdy go odkryje, każe żywcem upiec, 
lecz słowa jego nie robiły żadnego wrażenia na 
słuchaczach. W reszcie Bessie zdooyła się pierwsza 
na pytanie :

■— I cóż mamy obecnie czynić, mr. M uller ? 
Może teraz, gdy już jesteśm y kompletnie zrujno
wani, pozwolisz pan, abyśmy udali się do Natalu 
który, jak przypuszczam, jest jeszcze krajem an
gielskim ?

—  Tak, tak, miss Bessie... Natal jest chwi
lowo jeszcze w rękach Anglików, wnet jeduak bę
dzie i on ho lenderskim ! Mimo to jednak z przy
krości ę, muszę wyznać, że nie wolno mi ani mr. 
Crofta. ani pani wypuścić obecnie z niewoli... 
Stosownie do wyższych rozkazów, stryi pani stanie 
wkrótce przed sądem wojennym... Zanim to na
stąpi, zajmiecie oboje państwo wozownię, która 
nie tknięta jest od ognia. Mr. Crofta rozkażę na
tychmiast tam przenieść —  po tych słowach 
huknął donośnie na kilku Boerów uwijających się 
o Lilkanaście kroków ztąd i spiesznie wydał im 
dotyczący rozkaz —  a pani —  dodał zwracając 
się ku Bessie —  raczy zezwolić na chwilnę roz
mowy ze mną W Cztery ° CZJ, mam  bowiem coś 
bardzo ważnego jej do zakomunikowania...

—  Nie... tego nie uczynię! —  odparła z 
obui zeniem. — Stryja mego nie opuszczę ani na 
chw ilę !

~  Obawiam się, że pani będziesz musiała to 
uczynić 1 —• c iągn^  z szatańskim uśmiechem. —

które były przychylnie usposobione dla Ferdy
nanda I., Anglja i W łochy, pospieszyłyby to sam o 
uczynić.

Pytaniem  paląceir,, które wszvscy sobie tu 
stawiają, j e s t : Jak daleko sięgałoy ten nacisk ? 
Czy byłaby to tylko rada, dana pod formą noty 
zbiorowej, czy też identycznej, oraz pociągającej 
za sobą w razie oporu wyjazd ajentów dyploma 
tycznych ? Byłoby to niezawodnie nieprzyjemnein, 
gdyż podobna dem onstracja wywołałaby złe w 
kraju wrażenie i nrzypommąją tu sobie jeszcze, 
jak  opłakanym był efekt sprawy Hag konsularnych 
w dniu przyjazdu księcia do stolicy.

Ale pocieszonoby się z powodu nieobecności 
ciała dyplomatycznego, jak pocieszają się, iż 
ajenci nie m ają stosunków urzędowych z dworem. 
Czyż mianoby użyć jak ich  środków przym uso
wych, uaprzykład blokady portów bułgarskich, 
czego spróbowano z j owudzeniem przed dwoma 
laty, aDy zmusić Grecję do cofnięcia swoich wojsk 
z granicy tureckiej ? Niezawodnie wtedy położe
nie stałoby się bardzo poważnem, lecz stawionoby 
dale) opór. Takim przynaimniej jest zamiar k ieru
jących sfer. Dość przypomnieć sobie co uzyskała 
Rosja posyłając dwa okręty do W arny wtedy, gdy 
jenerał Kaulbars przejeżdżał się po B ułgar). 
A  zatem nie wznieciłaby największych obaw w 
kołach rządowych bułga-skicn ani nota zbiorowa, 
ani blokada W arny lub Burgas, albo tych dwóch 
portów, ale —  powiedzmy prawdę —  obawa, że 
A ustrja nie sprzeciwiłaby się z bronią w ręku 
okupacji wojskowej Rosji w Bułgarji. W iedzą tu, 
że przym ierze trzech mocarstw , je s t ściśle obron- 
nem, a sprzymierzeńcy wtedy tylko m ają obowią
zek przyjść sobie w pomoc, jeżeli jeden z nich 
zostanie zaczepiorym i ztąd p y ta ją : gdyby Rosja 
zajęła niespodz:anie Bułgarję i gdyby A uslrja po
czytała to zajęcie za casws te lli, które z dwóch 
m ocarstw  po czy tanem by zostało za to, które za
czepia ?

Ozy A ustrja podjęłaby taki pojedynek z Rosją 
dla sprawy bułgarskiej ? Niegdyś pewni byli w 
Sofji, że podjęłaby g o ; obecnie wątpią i śledzą z 
troską za wiadomościami z W iednia, Petersburga i | 
Berlina.

Oświadczenie, złożone przez Polaków 
w parlamencie niemieckim.

N a posiedzeniu parlam entu niemieckiego, pod
czas obrad nad cłami, zabrał głos poseł nasz p. 
M a g d z i ń s k i  i w imieniu rodaków swoich zło
żył następujące oświadczenie:

Stanowisko nasze do ceł zbożowych dostate
cznie zaznaczyliśmy przy glosowaniu w drugiem  
czytaniu. Jeżeli ze względu na upłakany stan rol
nictwa i w polskich częściach kraju, których inte
resów tu Lronić mamy obowiązek i w których 
nadto zawód rolmczy może być uważanyir z& naj
główniejsze źródło zaiobkowości, a upadek jego 
koniecznie musi oddziałać bardzo niekorzystnie na 
resztę osobnych klas zarobkowych w rzemiośle, 
procederze i nandla w m iastach naszej ojczyzny 
i istotnie już oddziałał, jeżeli dalei przy wielkich 
państwowych i komunalnych ciężarach, jakie m u
simy ponosić, przez państwowo-finansowe środki, 
jakie w ostatnich dwóch latach zostały zastosowa
ne. zagrożeni jesteśm y w naszej ojczystej ziemi —  
postanowiliśmy głosować za wniesionemi tu naj- 
wyższemi pozycjami celnemi, to powodowała nas 
do tego nadzieja, że przez podwyższenie ceł zbo
żowych, które dotąd były prawie zupełnie bezsku
tecznemu, takowe nie będą miały jedyuie charakte

ru ceł finansowych, lecz będą rzeczywistą obroną 
rolniczych produktów i rolnik będzie m ógł może 
mieć jakie odsetki z swego gruntu, a przez ko
rzystniejsze koniunktury handlowo ostatecznie uni
kniemy klęski. przeciW której w interesie naszego 
bytu całemi siłami walczyć jesteśm y zmuszei*i.

Zaniechaliśmy v:7Stępov.ania przed tą wysoką 
izbą z wnioskami i rezolucjami, a do czego w 
mysi §. ’28rżaw artpgc na dniu 3. m aja w W ie
dniu pomiędzy Prusam i a Rosją traktatu, który 
nam poięcza wolną komunikację w granicach by
łego Królestwi Polskiego z roku 1772, mieliśmy 
prawo, ponieważ po doświadczeniu zrobionem przy 
obradach nad taryfą celną w roku 1879, przy 
obecnie panującym antipolskim prądzie i obec
nych stosunkach politycznych obu państw po- 
mienionych, wnioski nasze nie m iałyby żadnych 
widoków powodzenia.

Obok naszego położenia i ta okoliczność po
winna przyczynić się do usprawiedliwienia naszego 
stanowiska do przedłożonego nam projektu celnegc 
w obec ciężko dotkniętych przez to rodaków na
szych w Królestwie Polskiem i Litwie, skazanych 
na eksport do Prus.

Dla panów nieznających owego państwowo- 
prawnego paragrafu wspomnianego traktatu, a któ
rego jak się samo przez się rozumie, nie zrzekamy 
się, pozwolę sooie odczytać go dosłow nie:

..Uelem ożywienia o ile możności rolnictwa we 
wszystkich częściach dawniejszej Polski, obudzenia 
zarobkowośc. mieszkańców i utrwalenia ich dobro
bytu, obie wysokie kontrahujące strony, aby o ich 
dobroczynnych i ojcowskich zam iarach na tem 
polu nikt nie wątpił, zgodziły się na to, aby 
w przyszłości na zawsze we wszystkich ich pol
skich prowincjach (od roku 1772) nieograniczoną 
była komunikacja dla tego wszystkiego, co wydaje 
ziem h i produkują te prowincje. Zamianowani 
koinicarzt do układów, jakie w myśl przepisów 
2(i. artykułu mają nastąpić, m ają otrzymać pole- 
ceuie do porozumienia się w zapowiedzianym 
sześciomiesięcznym term inie co do taryfy, według 
której cło wchodowe i wywozowe ma być pobie- 
ranem od wszystkich naturalnych produktów ziemi 
oraz produktów ręcznych i fabrycznych w tych 
prowincjach. Cło to nie ma przechodzić dziesiątej 
części wartości towaru w miejscu wysyłL. Gdyby 
oba dwory uważały za właściwe nałożyć cło na 
wzajemny dowóz zboża, to tatow e ma być unor- 
mowanem na podstawie najniższych pozycyj, przez 
tych samych komisarzy, według instriA cyj, jakie 
im będą udzielone. Dla zapobieżenia temu, aby 
obcy nie korzystali z ugód zawartych nn korzyść 
pomienionych prowincyj, postanowiono, ażeby 
wszystkie z jednego państwa do drugiego idące 
artykuły, składające się z produktów owych pro
wincyj, zaopafrzone były w świadectwa swego po
chodzenia, bez których nie będą do kraju wpu
szczane. W razie braku takiego świadectwa od 
konsula, gdyby tatow y mieszkał za daleko, świa
dectwo wystawić może władza m iejscowa".

Uwzględniono także jeszcze przytem handel 
prztchodowy w artykme 29., który brzm i:

„Co się tyczy handlu przechodowego, to ten 
we wszystkich częściach dawnej Polski ma być 
zupełnie wolnym. Jak  najumiarkowańsze cło ma 
być na niego nałożonem ".

Tak brzm i poręczone nam  prawo.
Z powyżej wymienionych powodów i z za

strzeżeniami poczynionemi przez nas i w ostatecz- 
nem głosowaniu dzisiejszego trzeciego czytania 
głosować Dędziemy za projektem w tej formie, 
w jakiej wyszedł 7 drugiego czytania, zaznaczając 
w końcu, że przy §. 2. głosowaliśmy za wnioskiem

posła W indthorsta, ponieważ zasadniczo nie chc : 
liśmy dać nowemu prawu celnemu mocy w s te r : 
obowiązującej.

Rozruchy studentów w uniwersytŁC1 
rosyjskich.

Z Odessy donoszą pod dniem ló . grudn.a t 
następuje :

Dnia 14. tm . o godz. 2. z powodu rozruchu, 
studenckich zamknięto tutejszy uniwersytet. Ro. 
ruchy rozpoczęły się z następującego pow odu: Stu
denci uniw ersytetu odeskiego otrzymali odezwę od 
studentów uniwersytetu moskiewskiego, że rozp 
częły się tam prześladowania młodzieży, która żr.- 
dała usunięcia nowej ustawy, dążącej do stłum ienia 
rozwoju życia uniwersyteckiego i wnoszącej do 
uniwersytetu element rozkładowy w formie inspek
cji. W końcu moskiewscy studenci wzywają od< 
skich, by zamanifestowali swą solidarność z kole
gami i tem  zmusili rząd do usunięcia znienawidzo
nej ustawy.

Ponieważ zebrania studenckie są zabronione i 
władza uniwersytecka i policja za niemi śledzi, 
odezwa mogła być odczytaną tylko w m urach uni
wersyteckich. W ładza uniwersytecka, wiedząc o 
rozruchach w Moskwie, za pośrednictwem inspek
torów i pedelów nietylko śledziła, by studenci w 
znacznej liczbie nie zgromadzali się w sali uni
wersyteckiej, lecz nawet rozkazała ją  zamknąć na 
klucz. Wówczas, gdy inspoktor Mańkowski, którem u 
poduczono zw-a lać uwagę na studentów, udał się 
do w ater-klosetu, studenci zamknęli gt na klucz, 
tak, że przesiedział tam  z górą trzy godziny. N a
stępnie studenci tłum nie udali się do sali i zna
lazłszy ją  zamkniętą, wyrwali drzwi. Po uciszeniu 
się jeden ze studentów odczytał odezwę studentów 
moskiewskich i odwoławszy się do solidarności ko
leżeńskiej, zaproponował, by i uniw ersytet odeski 
zamanifestował swą nienawiść przeciw ustawie, tem 
bardziej, że wszystkie uniwersytety w tym wzglę
dzie solidaryzują, tak, że w końcu zmuszą rząd do 
cofnięcia ustawy.

Niektórzy ze studentów, obawiając się odpo
wiedzialności zaczęli się wynosić, lecz koledzy 
przy okrzykach „szpiedzy", „denuejanci", wstrzy
mali ich i zmusili do pozostania w sali. Po od
czytaniu odezwy i krótkich debatach uradzono za
żądać p. Jaroszenki, rektora uniwersytetu.

Rektor zjawił sio dopiero po upływie godziny 
i to w asystencji Bałdina i pedelów. Między stu
dentam i rozpoczął się hałas Inspektora i pede
lów przy okrzykach „won mierzawcy" (precz po
dli) wypchnięto za drzwi. Wówczas jed e r ze stu
dentów, zbliżywszy się do rektora, w imieniu wszy
stkich kolegów oświadczył, że studenci nie będą 
zdawali egzaminów, dopóki nie zostanie zmienioną 
ustawa, że, jak  im wiadomo, tego domagają się 
wszystkie uniwersytety, i że sam rektor jest jej 
przeciwnikiem.

Rektoi odpowiedział, że zmiana ustawy bynaj
m niej od niego nie zależy, że prosi ich nie rozpo
czynać burd, które mogą pociągnąć za sobą jak 
najgorsze następstwa, i że wreszcie będzie się sta
ra ł o stosowne zmiany w ustawie.

Przemówienie rektora wywarło jak najlepsze 
wrażenie na studentów. Mowę przerywano gło- 
śnemi „urra" i obieem o zacnować się spokojnie. 
Nazajutrz znowu udali się do uniwersytetu, lecz 
przy wejściu zaoisywano ich nazwiska, a wkrótce 
uniwersytet otoczono kozakami i policją.

Prócz tego ulokowano kozaków w podwórzu 
sąsiednich domów i Grand Hotel. Studenci uda
wszy się do sali, zażądali rektora. Przyjęto go gro-

Raz jeszcze proszę panią zastanowić się spokojnie 
i nie odmawiać mej prośbie, gdyż każdy opó*- go
tów jeno zaszkodzić zarówno mr. Silasowi, jak 
pani sam ej... Wierzaj mi miss Bessie, że ja  ani 
żartuje, ani straszę... —  Bessie w ahała się jeszcze 
pom.mo tak wyraźnej pogróżKi. Nienawidziła tego 
człowieka i niedowierzała mu, do czego przecie 
m iała aż nadto powodów, przytem zaś obawiała 
się pozostać z nim sam na sam. Zanim atoli zde
cydowała się na odpowiedź, na niemy znak Franka 
dwóch Boerów stanęło obok starego Grofta, Mtiller 
odszedł w bok parę kroków i przystanął, a Bessie 
nie widząc teraz innego wyjścia z obawy o los 
stryja zbliżyła się ku niemu.

—  I cóż masz mi pan do powiedzenia ? —  
spytała go drżącym głosem przyciskając rękę do 
gwałtownie bijącego serca. Kobiecy instynkt 
uprzedzał ją, co straszny Boer w obec niej za
myśla.

—  Miss Bessie —  zaczął zwolna pół głosem, 
pochylając głowę —  od wWu już lat kocham 
panią i chcę pojąć za żonę... w tej chwili po raz 
ostatni błagam cię, nie odm iwiaj rai swej ręki I

—  Przenigdy m r. M tiller!... —  zawołała, a 
rum ieniec gniewu oblał bladą twarzyczkę dziew
częcia. —  Raczej umrę, niżeli zdecyduję się po
ślubić p a n a ! To ostatnie moje słow o!

—  Golnij pani te wyrazy... zaklinam cię na 
wszystko, co c: najdroższe! Ja  kocham cię, Bessie 
jak  żadnej kobiety w życiu mojem nie kochałem. 
Dniem i nocą myśli moje były zawszi przy tobie 1 
Cokolwiek czyniłem dotychczas, niby gwiazda 
przewodnia, świeciłaś dis m n ie ! Powstanie, które 
wywołałem przeciw Anglji, powiodło się, jestem  
dziś wielkim, potężnym człowiekiem w Transvaalu, 
będę w ładcą tego kraju, a ty ze m ną najdroższa 
Bessie ! O błagam cię, bóstwo ty moje... nie trwaj 
na swoją i moją zgubę w tym dziecięcym, d c z -  

lozumnym u p o rze! Zastanów się jeszcze Bessie, 
zanim ztąd o d e jd ę !

—  Zastanowiłam się dokładnie i powtarzam, 
że pana nigdy nie poślub ię! I  pan masz czoło, 
w tej chwili, obok zguszczów naszego domu. zkąd 
mnie i tego biednego starca przemocą wywlokłeś... 
raz jeszcze OowiaJczać się o moją rękę ?! Ależ 
mr. Mtiller.... powtarzam spokojnie i z rozwagą, 
ie  nienawidzę cię, jak żmiję jadowitą i prędzej 
chyba zostałabym żoną najwstrętniejszego Kafra...

Zaśmiał się szyderczo. —  A ! Zapewne po
ślubieniu mnie przeszkadza ten A nglik N ie l?  Lecz 
on nie żyje już i sensu nie ma dziś poświęcać 
się dla tru p a !

—  Żyje czy nie żyje... to nie wpływa bynaj
mniej na obecne słowa m oje! Tak jest, przyznaję, 
że kocham go z całego serca!... a jeśli on nie 
żyje już, to legł niechybnie z rąk posieoakow pań- 
kich i jego krew niewinna nową jeno a nieprze
bytą zaporą jest pomiędzy m ną a p an em !

—  Krew jego wsiąknęła w piaski Pretorji... 
Nie zginął ten wróg mój ani z mojej, ani posie- 
pakow moich, jak powiadasz, ręki... jakkolwiek 
nie przeczę, że szczerze raduję się z jego zgonu! 
Raz jeszcze pytam ... czy to ostatnie słowa pani ?

—  Ostatnie...
—  W ięc dobrze! A ja powiadam ci, że mimo 

to mię poślubisz, albo...
—  Albo co ?...
—  Albo stryj pani, którego tak miłujesz, u- 

mrze wkrótce...
—  Co to ma znaczyć ? —  zawołała na pół 

zdławionym głosem.
—  To, co powiedziałem... I  ty sądzisz, miss 

Bessie, że ja  pozwolę, aby życie tego starca dzie
łu*. m ię ' od spełnienia moich życzeń najgoręt
szych ? -MUiat cały wtrącę raczej w przepaść 
śm ie rc i! W ięc jeśli natychm iast nie przysięgniesz 
mi, oddać swej ręki, to za godzinę stanie mr. Si- 
las Croft przed sądem w ojennym , jako zdrajca 
kraju, który skaże g o , a jutro ze świtem będzie 
spełniony wyrok, w mojej i twojej przytomności.... 
Jestem  tu panem życia i śm ierc i, od mojej woli 
zawisło, czy ten starzec zginie za kilkanaście go
dzin lub żyć będzie...

Biedne dziewczę pochwyciło pień drzewa o- 
bu rącz , aby nie upaść pod straszną grozą słów 
usłyszanych.

—  Par nie odważysz się przecie zamordować 
niewinnego człowieka!

—  Ja  nie odważę się... ha, ha, h a !  Toż 
chyba mnie nm znasz, drugo moja śhczotko! Nie 
ma takiej rzeczy, którejbym nie przedsięwziął, by
łeś ty była m oja! Posłuchaj mię najdroższa: daj 
mi słowo, że mię iutro poślubisz, a sprowadzę tu 
duchownego z W aKkerstromu, ten połączy nas 
a stryj twój będzie wolny, jak ptak w powietrzu i ..

W  przeciwnym razie, musi zginąć zasłużoną śmier 
cią zdrajcy kraju ! W ybieraj zatem !

—  W ybrałam  j n f ! —  zawołała namiętnie. — 
Zginie stryj, zginę i ja... lecz zdrajcy, morderc 
takiego, jak  pan, nigdy nie zaślub ię!

—  Dziej się wola twoja! Lecz wpierw do 
wiedz się uparta dziewczyno, że i śmierć stryj:
nie iwolni cię z rąk  m oich! W prawdzie do pij
śluLienia mnie zmusić cię niepodobna , nie prz< 
szkodzi to jednak, że pozostając w mej mocy, bę 
dziesz należała do mnie.... i za jak i tydzief
choćby dla pokrycia swej hańby, ochoczo zosta 
niesz legalną żoną Franka Mtiliera.... Jestem  teg 
tak pewny, jak  że w tej chwili rozmawiam tu 
tobą cudny mój aniele-szatanie!

Nie zastraszysz m nie, okrutny zbrodnia .'zj 
przemocą i h a ń b ą ! —  zawołała z ostatnim wysil 
kiem energji. —  Pierw ej samej sobie życie od 
b io rę ! O ! Boże, Boże litościwy nie opuszczaj mni 
sie ro ty !... —  I  nakryła twarz rękoma, wybuchają 
głośnym  płaczem.

—  Łezki są ci bardzo do twarzy, urocza Bes 
sie... —  rzekł ironicznie —  lecz jutro już poca 
łunkam i mojemi je  osuszę... W ięc, jak chcesz..
H e j! —  zawołał do Boerów —  tu do m nie !

Przybyłym  rozkazał, aby starego Crofta za 
prowadzili do m agazynu, obok wozowni i strzeg 
go tam p iln ie , aż do zwołania sąau wojennegi 
bo własnem i głowami odpowiadać będą za nieg< 
Dwom innym  polecił zaprowadzić Bessie do dru 
giej komórki i tam trzymać ją  uwięzioną aż d 
dalszych jego rozkazów. Doda w końcu, że reszt 
obywateli ma zgromadzić się natychm iast naokoł 
n ieg o , celem złożenia sądu na Anglika Silas 
Crofta, oskarżonego o zdradę kraiu i bunt przecn 
tryumwiiamwi.

Rozkazy te wykonano w lot i dwóch sil 
nyeh drabów zawlokło nie opierającą się dziew 
czynę do wskazanego aresztu. To samo stało si 
równocześnie ze starym Oroftem.

W pół godziny zaimprowizowana rada wo 
jennu, w obec której F rank  Mtiller był prokurato 
lem  i przewodniczącym w ieanej osobie, zawyro 
kowala jednom yślnie, że Silas Croft winny jes 
zarzuconych mu zbrodni i ma być rozstrzelanym.. 
Spełnienir wyroku wziął Fram t na siebie.

\(Aqp dal&ey nastąpi).
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snem  „padlec“. „Przyrzekłeś pan — mówili stu
denci — że zadość uczynisz naszym prośbom, a 
sprowadziłeś wojsko i p o l i c j ę W s z c z ą ł  się bałaś 
i nie słuchano zapewnienia rektora, że wojska nie 
sprowadził. Rzeczywiście rozporządził to kurator 
naukowego okręgu p. Solski, którego uwiadomiono 
o rozruchach. Studenci w sali porwali portret Toł
stoja, z audytorjów powypędzali profesorów, m ó
wiąc, że e; Aminów nie myślą składać. Uniwersytet 
natychmia zamknięto na czas nieograniczony.

W i.ocy z środy na czwartek w mieszkaniach 
aresztowano 10 studentów. Obecnie odbywa się 
sąd uniwersytecki, składający się z profesorów. 
Studenci, osobliwie Grażenic, stawiają się nader 
bardo. Powiadają, że nie myślą tłumaczyć się 
przed ludźmi, którzy zamiast być przewodnikami 
młodzieży, są  je j wrogami. Inspekcja, powiadają, 
to instytucja szpiegowska.

Należy zauwkjye, że gdyby nie mądre rozpo
rządzenie kuratora, który zawezwał wojsku, iozru- 
chy nigdy nie przybrałyby tak groźnego chara
kteru

W edług wiadomości nadeszłych do Ode 
sy, rozruchy miały także miejsce i w uniw er
sytetach m o s k i e w s k i m ,  p e t e r s b u r s k i m ,  
k a z a ń s k i m ,  c h a r k o w s k i m  i k i j o w s k i m .  
W szystkie te uniwersytety zostały zam knięte na 
czas nieograniczony.

Tekst adresu
z powodu jubileuszu kapłańskiego J. S. Leona XIII.

od episkopatu trzech obrządków w Galicji oraz 
wiernych polskiej i ruskiej narodowości i—• pod
pisany przez pasterzy obecnych na Sejmie, a n ie
bawem mający być w całym krajn rozpowszech

niony do podpisów, brzmi, jak następuje :

Ojcze S tcięty  !
W śród licznej rzeszy kat- liekich narodów , 

które w tym roku kapłańskiego jubileuszu Twego 
z wiarą, pobożnością i m iłością cisną się do stop 
Twoich, by Ci powinszować tej wielkiej łaski Bo
żej i błogosławieństwa Twego dla siebie uprosić, 
przychodzimy i my także arcybiskupi i biskupi 
trzech katolickich obrządków z dalekiej austrjackiej 
prowincji Galicji i W. ks. K rakowskiego z wierny
mi dyecezyj naszych, niepośledni w przywiązaniu i 
m iłości naszej do Ciebie Ojcze Ś w ię ty ! i do tej 
Piotrowei stolicy, na której z woli Bożej zasiadł- 
szy jako Najwyższy Arcykapłan nowego przymierza, 
jako Stróż wierny najdroższego objawienia Bożego 
skarbu, jako nieomylny Nauczyciel prawdy Bożej i 
najwyższy Rządca Siernik i Pasterz Kościoła Chry
stusowego, jako prawowity następca Piotrowy i wi
domy Namiestnik Boga na ziemi, pasiesz nas 
w szystkich: Owieczki i Baranki Chrystusowe i po 
drogacn Bożych do portu wiecznego zbawienia pro
wadzisz.

My na tych kresach Ojcze święty! którzy w kró
lestwie Galicji i W. Księstwie Krakowskiem bisku
pami jesteśmy, łączymy różue obrządki wschodnie 
zachodnie w jeduości wiary i posłuszeństwie ku 
Tobie, który jestes kamieniem węgielnym jedności 
kościelnej: w odległych dyecezjach naszych czuje
my pokrzepiający powiew Twej  miłości dla k ra 
jów naszych; dziś, kiedy świat obchodzi tryum fal
ny jubileusz Twego kapłaństwa —  spieszymy do 
stóp Twego tronu z hołdem  naszych serc i serc 
sześciu inii.|ouów owieczek, które głosu uaszego 
słuchają. Składamy Ci dzięki za wszystko, coś 
podjął dla skupienia i utwierdzenia wiary ludów 
słow iańskich ; zapewniamy Ciebie, że przy Tobie 
zawrze stoimy i stać wiernio będziemy, że głosu 
Twego jako głosu Piotra sw. zawsze w pokorze 
słuchać i najwierniej za nim iść będziemy, że Cię 
kochamy szczerze, nie oL-iuiinie, jako dobre dzieci 
najlepszego z O jców ! a jako takie całem sercem 
dzielimy także Twoje bole i troski, Twoje uciski 
i krzywdy, które są zarazem kizywdami całego 
Kościoła i całej powszechności chrześcijańskiej.

Od chwili, kiedy Chrystus, upatrzywszy w To
bie miłość Pioirową, kazał Ci paść owieczki i ba
ranki całej owczarni Swojej, zwróciłeś baczne oko 
i ojcowskie serce ku tjm  kresom rzeczypospolitej 
chrześejańskiej, gdzie od wieków toczyły się boje 
nietylko z mieczem pohańców, ale wre dotąd wal
ka z zatrutym grotem  odszczepieństwa. Przemyśli- 
wałeś nad sposobami wzmocnienia tego przed
murza, a chcąc niebo i ziemię dla tej sprawy po
ruszyć, uczciłeś wobec całego świata ojców wiary 
naszej, Apostołów Słowiańszczyzny i m odły wszyst
kich  ludów katolickich ku nim zw róciłeś; w tym 
eeJu dia dobra Cerkwi ruskiej, dia utrw alenia 
świętej katolickiej wiary śród Kubki ów, wydałeś 
cały szereg uajzbawienniejszyeh rozporządzeń, a 
osobliwie utworzyłeś w Stanisławowie nową stolicę 
biskupią ruską —  czem jeszcze bardziej podbiłeś 
serca wszystkich prawych Rusiuów. Tą samą 
ojcowską opieką otaczasz także drugi obrządek 
wsehodnio-ormiitński, nie czyniąc żadnej różnicy 
między katolickimi obrządkam i wschodnimi a ob
rządkiem łacińskim , który naród polski od wieków 
w dobrej i złej dobie równie wiernie i święcie
zachowuje. .

Gorąco pragniemy, aby Bóg m iłosierny poło
żył kres niniejszym utrapieniom, i błagam y go, 
abyś tdzrskaw szy pełną swebodę, jaka według 
praw Bezj h i ludzkie ii należy się Najwyższemu 
Apostoł.-*ki u Twemu dostojeństwu, m ógł bez 
przeszkoli', rządzić Kościołem Bożym.

Błagamy Boga, by Ci jeszcze v, Twym sędzi
wym wieku tyle życia użyczył, ażebyś o g lą d u !  na 
własne oczy błogie skuiki Twych Apostolskich 
trudów i zamysłów. Abyś w długie lata panował 
nam i szczęśliwie łódką Piotrową sterował, abyś 
pomocą i łaską Bożą uwolniony od napaści w szyst- 
kich n iep izjjació ł Twoich,  siłą mądrości z Nieba 
Ci danej, sił;; nieprzezwyciężonej niczem cierpli
wości Iw tje j i pełnej słodyczy cichości i łago
dności Twojej, przywiódł ich także do upammta- 
nia i pcpiaw y, aby porzuciwszy swe błędy i ka- 
c-ersiwa i oni w tkruszę seic-a powrócili do tej je 
dnej, jedynej owczarni Chrystusowej, której ly , 
Ojcze Święty ! jesteś pasterzem, aby się stała je 
dna ' wczarnia i jeden  Pasterz!

•j* S e u tr y n ,  Arcybiskup.
O d  K o n E j s t o r z a  M e t r o p o l .  o b r z .  ł a c .

Lwów, 14 grudnia 1887 r.

X. D i. Jo  4  kanclerz.

Z prowincji.
Erody 21. grudnia. (A a  oaiuittit m posii <*mim 

i i l y  h itti .U u tj) ,  na którtm obecnym był jako ko
misarz Ir . Wlaoysław Russucki, po skonstatowaniu 
Jk-zby członków, piuwcniocnjcL do powzięcia uchwał, 
zabrał głos. prezydent izby p. B y k  i postawił wnio
sek, aby jubileusz ceearski w ten sposób obchodzić, 
•1 się utworzy 2 styptndja po 120 złr. dla uczniów 
baidzo aobize się uczących a to jedno dla ucznia

wyznania mojżeszowogo a drugie dla rzymsko-katolic
kiego, uczęszczających do gimnazjum Rudolfa w Bro
dach. Stypendja mają nosić imię cesarskie. Wniosek 
przyjęty został przez aklamację-

Przystąpiono do porządku dziennego. Z uwagi, 
iż wszystkie pociągi kolei austrjackieŁ tak pospieszne 
jak i knrjerskie, szczególnie w porze zimowej, mają 
także III. klasę, stawia p. A. S wniosek, by izby 
zeciiciała sio o to u wyższej władzy postarać. Przy
jęto do w',- i.omośei reskrypt ministerstwa handlu, we
dług kto' o ma się izba stosować w wykazach sta
tystycznymi przy pisaniu liczb (Zahlenortographfie) do 
umyślnie w tym celu wydanych przepisów przez mi
nisterstwo oć wiaty.

Na interpelację p. Ch. względem zaprowadzenia 
kursu komercjalnego przy tut. gimnazjum, przyrzeka 
prezydent powtórnie tę sprawę w radzie szkolnej po
ruszyć; prócz tego jeszcze wiele innych spraw załatwiono.

Z uwagi, iż w tym roku jest ostatnie posiedze
nie, odczytał prezydent szereg spraw, które po myśli 
izby i przy pomocy delegacji polskiej zostały zała
twione, zakończył zaś temi słowy . „Dzisiaj koóezy 
się nietylko rok naszej pracy, ale także trzyletni 
perjod wyborczy. Na początku tego perjodn toczyła się 
walka w Sejmie względem przeniesienia izby handlo
wej do Tarnopola, ale, dzięki posłom naszym, sztan
dar zwycięztwa przechylił się na naszą stronę ; przez 
to, że i ba  i miasto stosują się do życzeń kraju, cie
szymy się sympatją władzy autonomicznej; z dumą więc 
i zalzwolemem za nykam tegoroczne ostatnie posiedzenie. 
Na wniosek p. Cli. uchwala izba p. prezydentowi za 
jego gorliwą pracę i za dobre kierownictwo obiada
mi wotum zaufania. A fr .

Sambor w grudniu. ( W ieczorek m uzykulno- 
icohilny). Jako zapowiedź zawiązać się mającego to- 
waizystwa muzycznego odbył się u nas drngi z rzędu 
Wieczorek muzykałno-wokalny. Zasłużonemi oklaskami 
darzyła licznie zgromadzona publiczność przedewszyst- 
kiem panią M. i pana D. za artystycznie wyaonane 
duety, niemniej też pana S. za z prawdziwem uczu
ciem oddeklainowauą „Redutę Urdona“ i „Chłopaka 
z depeszą“y  Dzielnie też trzymał się chór mięszauy 
i męzki pod znakumitem kierownictwem pana D. 
Resztę programu wypełniły sweini produkcjami forte- 
piunowemi panie K. W. K. i pan K.

Następujący wieczorek zapowiedziany na 31. bm.
*/•

Przemyśl 19. grudnia, t K oncert. —  Obchód 
jub ileuszu  papieskiego). Ubiegłej niedzieli odbył się 
tu pierwszy koncert Tow. muz. pod dyrekcją art dyr. 
p. L Dietza, z którego część dochodu przeznaczoną 
była na korzyść zacnych naszych weteranów. Zaraz 
na wstępie prawdziwie zachwyceni byliśmy prześli
cznym polonezem koronacyjnym Kurpińskiego, odśpie
wanym z taką precyzją i takim zapałem, że zdawało 
się nam, jaki byśmy rzeczywiście słyszeli przodków 
naszych, witających swego miłościwego pana a 
króla.

Sola fortepianowe (panie U.) Rondo i Largetlo z 
koncertn Chopina, wypadły wcale udatnie. Również 
bardzo podobała się orkiestra smyczkowa, szczególnie 
w polonezie Noskowskiego, co też przeciagłemi okla 
skaini nagrodzono. Kulminacyjnym punktem koncertu 
była ballada Rheinbergera „Togeuburg", na sola i 
chór mięszauy z tow. fortepianu. Bardzo podobało się 
solo altowe (pna C.) głosem czystym, metalicznym, a 
z wielkim wy razem odśpiewane. Całość jak najsta
ranniej wykończona, świetne zrobiła wrażenie. To też 
wdzięczni jesteśmy Tow. muzycznemu, że na każdym 
koncercie zazuajauiiu mu; kolejno z najznakomitszemi 
dziełami, jakie tylko literatura muzyczna posiada. 
Umiemy uznać i ocenić tę pracę i starania.

Dowiadujemy się, że już zawiązał się komitet, 
który ma urządzić na cześć óO-Jetniej rocznicy ka
płaństwa papieża Leona XI11. wieczorek muzy halny, 
w którym mają wziąć udział dueiuwui obydwóch 
obrządków Ile wiemy, komitet poczynił już odpo 
wiudne przygotowauia.

oprawy sejmowe.
Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  załatwiła oneg- 

daj wieczór większą część projektu ustawy o sto
sunkach sług, Miauowicie przyjęło już z niezna- 
cznemi poprawkami stylistycznemi pierwsze trzy 
działy, t. j. o powstaniu stosunku służbowego, o 
prawach i obowiązkach w czasie służby i o roz
wiązaniu stosuuuu służbowego. Pozostaje jeszcze 
do załatwienia jeden dział ostatni.

N astępnie uchwalono sprawozdanie o czynno
ści dep. VT. Wydziału krajowi go pozostającego pod 
kierownictwem p. Bereźniekiego. Sprawozdanie to 
zawiera przychylną krytykę działalności 
departamentu.

tego

K K O N I K ^ .
Wiadomości osobiste. Cesarz Lh-ID onegdaj 

andji-ncję pomiędzy innymi Lr. D z i ed u s *y ck i em u 
i ks. Marcelemu C z a r t o r y s k i e m u .  —  W iener  
Z ty . ogłasza, iż cesarz nadał arcybiskupowi obrz. 
łac ., ks. Sewerynowi M o r a w s k i e m u ,  godność 
tajnego radcy, zaś kanonikowi przy kapitule tarnow
skiej, Józefowi B o m b i e ,  tytuł kapelana nadwornego. 
—  Dyiektorowi raeLunkowemu w ministerstwie han
dlu, radcy rządowemu, Franciszkowi S id o  ro  w i
e ż o wi ,  z powudu przeniesienia go na własną prośbę j 
w stały stan spoczynku, wyrażone zostało cesarskie J 
zadoweJenb za jego działalność służbową. —  Dr. j 
\ \  alerjan ^ a i l i ń s k i ,  auwokat krajowy, osiadł w 
1'odhajcach.

Nekrologia, w  Wieliczce zakończył życie dnia 
18. bm. Szczepan Żuk S k a r s z e w s k i ,  weteran 
wojska polskiego z r. 1831, licząc Jat 75. —  Józef 
Kośc-iesza M r o z o w s k i ,  oficer L. wojsk polskich w 
roku 1831 w korpusie jenerała Dwernickiego, zmarł 
w Krakowie d. 18- bm., przeżywszy lat 74. —  Ta
deusz M i e c z k o w s k 1, b. oficer wojsk polskich, 
zmarł w 57 roku życia w Warszawie.

t  Hoioi a hrabianka Małachowska, ostatnia 
z trzech sióstr oddawna zamieszt^-ych w Krakowie, 
zmarła onegdaj tainźe w 82 roku życia. Koleżeństwo 
i ścisła przyjaźń łączyła siosti y Małachowskie z 
Joanną Grudzińską, późniejszą księżną Łowicką. Rok 
1831 w kronice rodzinnej MałachowLkich zaznacza
się bohaterskim zgonem stryjecznego brata Juljusza, 
oraz udziałem dwóch braci rodzonych i emigracją 
Stanisława Małachowskiego. Następnie pani. wojewo- 
dzicowa Małachowska Swidzińtka, cioteczna siostra 
Frauciszki Krasińokiej, królewiczówny saskiej, prze. 
nosi się z córkami do Krakowa. Do śmierci matki 
salon panien Małachowskich miał swoje znaczenie w 
życiu towarzyskiem i umysłowem Krakowa. Osiero
cona, pozostała sama jedna śp. Helena MałacbowsLp; 
choć siły żywotne zwolna gasły, do końca odczuwała 
Wszystko, co dotyczyło spraw Kościoła i spiaw narodu. 
Dnicm przed śmieu-ią sędziwa ta matrona, wysłu
chawszy mszy św., przystępowała do sakramentów, 
nazajutrz zrana wstała, z łóżka i w chwili, gdy jej 
pi dano śniadanie, zgasła bez jęku i konania. Cześć 
zacnej PoiCe 1

Kalendarz Czwartek (22.): Zenona męcz. — 
Drogomira. Wschód słońca o godz. 7. min. 57, 
zachód o godz. 4. min. 2.

K a l e n d .  ś 1 i w s k i. W grudniu wolno po- 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba
żanty, jarząbki, kuropatwy, słonki, dropie i pardwy, 
cietrzewie i głuszce i ptactwo wodne i błotne w 
ogólności.

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na
stępujące składki:

Na biedną familję Czarnieckich, ul. Kręta nr. 
4., bezimienne 10 złr.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek i piątek, dnia 22. i 23. grudnia rb. o godz. 
6. wieczorem.

Na porządku dziennym między ii -i1’1: Budżet 
funduszu gmmy, tudzież zakładów i fundacji po.] im 
zarządem zostających na r. 1SS8; wnioski w sprawie 
konwersji długów gminnych.

Opłatek. Prezes kasyna miejskiego zaprasza 
panów członków na opłatek w sobotę d. 24. bm. o 
godz. 1 2 ’/j  w południu do gmachu kasyna.

Na elementarze dla dzieci wielkopolskich
(w miejsce rozsyłania biletów noworocznych) złożyli 
w naszej redakcji p p .: Jan i Marja Kamnłtowie z 
Szumlan 1 złr. V Want. sequenles ! Przypominamy, 
że ostatnim ukazem rządu pruskiego wzbroniono ucze
nia dzieci polskich naw et '  alfabetu w języku ojczy
stym. Wiec wszystkich/l'olalinw z pod zaboru pru
skiego, który się odbył JT-Poznaniu, uchwalił skutkiem 
tego zaopatrzyć każdą Giatę w elementarz polski, ka
techizm i historję Polski.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura ubiegłej doby była 2 3"C., najniższa 
temperatura b y ł a  wczoraj w nocy i wynosiła 3.0°C., 
najwyższa była 2 0°C.

Prognoza ua dziś według spostrzeżeń stacji 
Szkoły politechnicznej: Wiatr o zmiennym kierunku 
od SW do NW, średma temperatura doby około 
—  3"C., stan nieba zmienny, powietrze więcej niż 
miernie wilgotne, opad nieznaczny.

Eksplozja gazu nastąpiła wczoraj o godzinie 3. 
po południu w piwnicy kupca p. Karola Bałłabana 
przy ul. Halickiej. Piwnica napełniona była drzewem 
a oprócz t'-go znajdowały się tam tłonia-, butelki z 
wina i rozmaite wiktuały. Jak się z dochodzenia 
przeprowadzonego okazało, podczas wrzucania drzewa 
rąbanego uszkodzoną została rura gazowa, wpuszczona 
do piwnicy, w skutek czego gaz zaczął uchodzić. To 
leż gdy wczoraj chłopiec sklepowy wszedł z zapaloną 
świecą do piwnicy, guz sic'zapalił i nastąpiła eks
plozja. Detonacja była słaba. Chłopiec w sam czas 
eofnal się i temu m o że  zawdzit-ezyć, iż nie odniósł 
żadnego uszkodzenia cielesnego. Ogień w jednej chwili 
objął drzewo i słomę. Zawiadomiona o wypadku straż 
pożarna przybyła natychmiast i w przeciągu krótkiego 
czasu ugasiła ogień, który przybrał już groźne roz
miary. Ratunek był bardzo trudny, gdyż gęste kłęby 
dymu utrudniały wejście do środka. Szkoda jest nie
znaczna.

Mianowania. Minister wyznań i oświecenia za
mianował nauczycielami szkoły ćwiczeń przy ck. se- 
minarjach nauczycielskich męskich w Krakowie: Ja- 
kóba Kowalskiego, nauczyciela szkoły wydziałowej 
w Wielickie, pełniącego funkcje iuspekto.a okręgo
wego w Pilznie; w Tarnowie: Józefa Długosza, nau
czyciela szkoły ludowej w Korczynie, pełniącego 
funkcje inspektora okręgowego w Kolbuszowie; w 
Rzeszowie: Marcina Kaczora, suplenta gimnazjum w 
Rzeszowie; we Lwow.e: Aleksandra Dreżepulskiego, 
nauczyciela szkoły ćwiczeń seminarium nauczyciel
skiego tarnopolskiego i Michał Clirupowicza, nauczy
ciela szkoły ludowej w Scs.dówce; w Tarnopolu; 
Władysława RelliEgera, nauczyciela szkoły wydziało
wej w Przemyślu, pełniącego funkcje inspektora oki ro
gowego w Jaworowie; Wojciecha Węgrzyńskiego, kie
rującego nauczyciela szkoły ludowej w Tłumaczu, 
pełniijengo funkcje inspektora szkolnego okręgowego 
w Ozortkowie i Tomasza Pisarezuka, prowizorycznego 
nauczyciela szkoły wydziałowej męskiej Samborskiej ; 
w Stanisławowie: Rudolfa Ludwiga, nauezycitla
szkoły ćwiczeń ck. seuiii.arjum nauczycielskiego tar
nopolskiego.

Przeciw drobnemu drukowi książek szkolnych, 
a specjalnie w tym wjpadku przeciw używaniu au 
t o r ó w  k l a s y c z n y c h  w edycjach R e c l a m a  
w Lipsku drobnemi czcionkami, wydał świeżo min.
G a tąf s c li rozporządzenie, z a b r a n i a j ą c e  najsuro
wiej takich edycyj do użytku szkoln-go, z uwagi na 
hygienę uczniów, któizy czytaniem takich dzieł psują 
sobie oczy. Rozkazał nadto władzom szkolnym aby 
nawet z bibliotek szkolnych usunęły niezwłocznie
egzemplarze tego rodzaju, a zastąpiły je innemi,
dobrym czytelnym drukiem uskutecznioni-mi.

Praw dziw e curiosum ! Szynkarze krakowscy, 
przestraszeni projektem do ustawy pizeciw pijaństwu, 
zwołali był na 19. giudnia, na godzinę 4. po po
łudniu do sali Strzeleckiej w Krakowie zgromadzenie 
interesowanych. Odezwa zapraszająca nie wspomina 
nic o celu zgromadzenia i przemawia t.ak, jakby tu 
jakieś narodowe, polskie mteresa były zagrożone. 
Główny ustęp tej kapitalnej odezwy opiewa :

..W chwilach groźnych u Polaka ani różnica
stanu lub kategorji, ani też różnica wyznania nigdy 
nie była i nie będzie przeszkodą dla wspólnego dzia
łania. Owszem 1 w chwilach takich stanęli wszyscy 
i staną jak jeden mąż w obronią swoich praw. Po
nieważ grozi obecnie klęska nietylko żydowskiemu 
szynkarzowi, ale owszem każdemu przemysłowcowi, 
który się trudni czy to wyrobem, ezy to sprzedażą 
napojów spirytusowych; ponieważ grozi klęska wła
ścicielom gmzeJń, jak również miastom naszym 
jako właścicielom propiuacy.j ; ponieważ wreszcie grozi 
nawet klęska rolnictwu naszemu przez projektowaną 
a złożouą Radzie państwa do uchwalenia nową usta- 
wę —  przeto podjęło się grono interesowanych po
czynić udpowiedne kroki dla odparcia w 'uosób legal
ny giożącej nam klęski."

Rzecz doprawdy pnednia. Ze szynkarze zastra
szeni krzątają się około swej sprawy, tu bardzo na
turalne ; ale narzucanie się na opiekunów miast, 
przemysłu, całego ziemiaństwa i rolnictwa —— jest 
czemś niebywałem.

Czy będzie wojnę? Oto pytanie, które wszyscy 
sobie stawiają, ale niestety nie mogą rozwiązać. 
Faktem jest jednak, że rzeczy, na które nikt w in
nym czasie nie zwraca uwagi i uważa jako zupełnie 
naturalne, obecnie.' budzą ogromne zainteresowanie, a 
nawet formalną panikę. Oczywiście, że nie brak także 
epizodów komicznych. Oto up. wczoraj w południe 
wśród odgłosu trąbki jechało przez Rynek kilkunastu 
ułanów. W jednej chwili powstało ogromne zbiego
wisko, a nawet poważne matrony galopem spieszyły 
naprzeciwko synów Marsa, przypatrując i® się z ogro
mną ciekawością. Zdziwieni żołnierze nieprzyzwycza
jeni widocznie do lego, aby ich w laki ostentacyjny 
sposób ze wszystkich stron oglądano przypatry
wali się swoim uniformom, przypuszczając, że mi ze 
nastąpiła jakaś cudowna przemiana. Oddział pojechał 
dalej a publiczność stała jeszcze długa chwilę:, a 
w końcu niczego się nie dow iedziawszy, a tylko po
kiwawszy głowami, rozeszła się do domu. Nie po
trzeba zdaje się dodawać, że najciekawszemi były 
kobiety, którym ułani zasyłali siarczyste spojrzenia.

Taka sama scena powtórzyła się na pl. św. Ducha 
podczas zmiany warty.

Bujna fantazja. Jeano z pism miejscowych pu
blikuje rozmaitego rodzaju rozporządzenia, wydawana 
niny przez policję i magistrat. Otoż możemy zape
wnić, że wszystkie te „pożądane rozporządzenia11 wy
lęgły się w bujnej fantazji reportera owego pisma, 
iDne zaś istnieją już od niepamiętnych czasów.

Szajkę fałszerzy banknotów wykryła żandar
meria w miejscowości Hisias, obok Rekase na Wę
grzech. Na czele jej stał tamtejszy nauczyciel ludowy 
i pop rumuński. Płyty i inne lekwizyta typograficzne 
ukrrte były w miejscowej cerkwi schyzmatyckiej.
Z Temeszwaru wyjechała już komisja sądowa dla 
wdrożenia śledztwa na miejscu czynu, winowajców już 
uwięziono.

Policja poszukuje Wasyl I Kaczorjwa, pomocni- 
kowalskiego, pochodzącego z Rosji, liczącego lat 

21, Który wyłudził na szkodę awogo współpracowni
ka, Praefa Miinnielia, od tegoż żony w Winnikach 
zamieszkałej, garnitur męski i bioliznę, wartości 28 
złr., przedstawiwszy się jej jako wysłannik jej męża 
po te rzeczy.

Pożar w ostatnich dniach zniszczył tartak pa
rowy w Rnzłuczu, powiatu turczuńskiego. Ubezpie
czona szkoda 65.000 złr. Są poszlaki, że pożar był 
wzniecony zbrodniczą ręka. —  W By licach , powiatu 
Samborskiego, spłonęły trzy stodoły, a między niemi 
plebańska, zbożem napełnione, oraz stajnia plebańska. 
Nioubozpieozoua strata 2.992 złr. Ogień, jak się dajo, 
wznieciły dzieci, bawiąi * się zapałkami. — W Rie
pinowie, powiatu kamioneckirgo, pogorzało 12 wło
ścian, których nieubezpicczona strata ocenioną została 
na 10.500 złr. Przyczyny pożaru ua razie nie zbadano. 
Duchodzenia są w toku.

Wszystkie urzędy dworu , wszystkie minister
stwa i inne naiwyisze urzędy ceutrAne postanowiły 
uwolnić podległych im urzędników od gratulae,vj na 
No w" Rok.

Przyjaciel. Paa M. (}., zabawiając się oneguaj 
wieerór w restauracji pod 1. 43, przy ulicy Łycza
kowskiej, znalazł tamżiPtowarzysza, który zapewniając 
go, iż był dawniej jego serdecznym przyjacielem, czego 
sobie jednak pan M. U. wcale nie przypominał, witaj 
i całował go z wielką radością. Gdy jednak p. M. G. 
powrócił do domu, spostrzegł ubytek swego zegarka, 
który dostał się prawdopodobnie w posradanig owego, 
nieznanego nm oszusta.

Ofiary zimy. Dnia 9. bm. podczas gwałtownej 
zamieci śnieżnej w okolicach Sanoka, znaleźli śmierć 
skutkiem zmarznięeja, zaslcoezeni zadymką w drodze: 
Michał Kowalczyk ze Zboisk, Tanka Bitas z Rat- 
nawicy i Anna Jakubowska^ pudyniee. Zwłoki nie
szczęśliwych znaleziono dnia -następnego w zaspach 
śnieżnych.

Podrzucone dz ecko. Dnia 28. zm. Bnal ziono
na krzyżowej drodze, prowadzącej ze Zniesienia do 
Laszek, chłopaczka, około dwa Jata liczącego. Dziecię 
to o jasnych włosach, jasno niebieskich oczach, wy
biedzone, nie miało na sobie koszulki tylko kaftani- 
czok niebieski w białe paski i dwie chusteczki żółte 
w czerwone kwiaty. Umieszczono je u Józefa Dory sza 
na Zniesieniu, a za wyrodną matką wdrożouo po
szukiwania.

Straże ogniowe w czasie wojny. „Zgroma
dzenie członków ochotniczych straży ogniowych — 
pisze Ext< a post wiedeński — zajmowało się w ubie
głym tygodniu., ewentualnością wojny pomiędzy 
Austrja a Rosją. Rokrocznie w czasie ćwiczeń o.oni 
powstają w szeregach miejskiej straży pożarnej luki, 
ponieważ zuaczna Iftzba strażaków bywa zwykle we 
wieku do służby wojskowej obowiązanym i z tego po
wodu musi uczestniczyć w ćwiczeniach broni Uwoż 
niepodobna nie zastanowić się nad tein, że 'fi razie 
ckćby  częściowej tylko mobilizacji, korpus miejskiej 
straży pożarnej zostałby tak przerzedzony, ze w razie/ 
katastrofy pożarnej w mieście, mogłoby to pociągnąć 
za sobą jak najfatalniejsze skutki. W ober: tego 
z uznania godnem poświęceniem zdeklarowało się 
wielu strażaków ochotniczych, nieoędąeycli już w wie
ku do służby wojskowej obowiązanym, w razie po
trzeby stanąć do dyspozycji miasta Wiednia. W ten 
sposób zostałby utworzonym rodzaj rezerwy straży 
pożarnej, która w razie niebezpieczeństwa niezawodnie 
z najwyższem zaparciem pełniłaby obowiązki swoje,
Z drugiej jednak strony—  kończy E c tra y o s t bardzo 
racjonalnie •— wartoby się zastanowić, czy miasto nie 
uczyniłoby stosowniej, starając się w drodze legalnej 
o to, aby członkowie zawodowej straży pożarnej raz 
na zawsze mogli pozostawać na waźnycli posterunkach 
swoich " Innemi słowy E ctra p o st rzuca myśl, aża- 
lib V członkowie zawodowych straży pożarnych we 
większy.h miastach poprostu me powinni być stale 
od służby wojskowej uwolnieni.

Przekleństwo rabina. Wzruszająca Scena wy
darzyła się niedawno w Słueku, w tamtejszej syui- 
godzę. 8łuck, jak wiele miasteczek w guberujach za
chodnich, ucierpiał niemało wskutek ciągłych pożaiów 
w porze letniej. Głos ogólny przyczynę tej kDski 
przypisywał podpalauiom w celach grabieży. Nikt 
jednak z podpalaczy na gorącym uczynku schwytany 
nie został. Ogień i jesienią n aw et nie przestawał 
trapić przerażonych mieszkańców. Nakoniec miejsco
wy rabin, człowiek światły, postanowił użyć energicz
nego środka. Oto całej ludności izraelskiej kazał się 
zebrać w synagodze i tam w ubec zebranych tłumów 
rzucił przekleństwo na podpalaczy. Ceremonjał ten 
odbył się z całą uroczystością i wzruszył masy do 
głębi Rezultatem tej sceny było to, iż tegoż samego 
dnia kilku izraelitów przyznało się: rabinowi do po
pełnionej winy, Dłagająe go, aby choć przed śmiercią 
zdjął ciążące na nich przekh-iLtwo.

Walka dwu izb adwokackich, mianowicie grac-
kiej i wiedeńskiej, oczywiśaie na „nchwały‘, :i „rezo
lucje,11 a nie na m^ fc> zajmuje w tej chwili dość 
żywo umysły stauu adwokackiego w Przedlitawji. 
idzie o an  i i e m i t y z m j którym zaopiekowała się 
poniekąd izba^gracka, polecając swoim członkom „do 
„ . , iglę-dmenia petycję tamtejszych kone ypientów ad- 
wokneh.ci w3$14puji|JycS dość jaskrawo i dobitnie 
przeciw olegom mojżeszowego wyznania. Owoż izba 
wiedeńska, jak wiadomo, lmzaca w swojem łonie 
ogromną cyfrę adwokatów izraelitów, nie mogąc po- 
ę-pic swej koleżanki w Gracu za ten czyn w jaki 

inny sposóo, wyrzuciła przez usta swego wydziału 
najwyższe swoje oburzeuie na ten dowód nietolerancji 
i.nieJiumunitaruości 1 nietaktu izby grackiej. Zdaje 
S1L że ta ostatnia nie pozostawi takiej dotkliwej ad- 
®0)iioji bez odpowiedzi i „adwokatomachja11 pomiędzy 
'  'edniem a Gracom potrwa dalej.

Resursa obywatelska w Warszawie obchodziła 
°negdaj (iOtą rocznicę swego istnienia. Jubileusz ien 
święcono większem zebraniem członków.

Na konkursis piękności w B~ukseii pierwszą 
nagrodę jako .najpiękniejszej kobiety" podzielić się 
niusiała pani Lucja Wilhelm, artystka dramatyczna, 
z panna Kanjarowa, divą „Alkazaru “ Drugą nagrodę 
otrzymały panie : Seąuin i Maiwina Menos, a „wzmiankę 
zaszczytną" panna Emma Schn.itz. Za „najładniejsze 
-obietyK uznane zostały artystki dramatyczne panny 
Balcita i Helena Leliat, oraz pani Bethier. Za „naj
oryginalniejszy kcstjum" olrzymała pierwszą nagrodę 
panna Karolina N., która ukazała się w czerwonej

tualecie, d'ugą zaś pani Andie, za wsoaniały strój 
margrabiny czasów Ludwika X V .; nadto „zaszczytne
mu wzmiankaińi11. odznaczono za gustowne fantazyjne 
kostjumy panie Duparc i Doria. Nagrody te przyzna
wane były, jak to donosiliśmy, na balu urządzonym 
przez brukselskie stowarzyszenie artystów dramatycz
nych, który otworzył w stolicy Belgji szereg zabaw 
zimowych. r.

Gasparone, obiegłszy wszystkie sceny operetko
we, stał się wr-szcie przedmiotem do procesu. Oto 
co donosi warszawska O -zeta Polska. Pan Kiczman, 
artysta sceny lwowskiej, przetłumaczył libretto tej 
operetki i prawo wydrukowania go i sprzedaży od
stąpił za 100 rubli tutejszemu drnkarzowi-wydawcęy 
panu K. Tymczasem wkrótce po wydaniu przez tegoż 
libieta operetki w 3000 egzemplarzy, ukazała sie 
w handlu ks:e*aiskim i ulicznym drnga edycja Gaw 
sparona w te niże samem tłumaczeniu, której nukłacjcćą 
był pan T. W obce tej konkurencji pan K. —  jak 
utrzymuje w swojem powództwie, zdołał SDrzeiSać 
tylko 1500 egzemplarzy, a ponieważ na każdym 
egzemplarzu przy cenie kop. 30 zarabiał po kop (20, 
więc w prodze procesu żąda zasądzenia mu od Jana 
T. zysku, straconego na nierozsprzedaży 1500 egatem- 
plarzac.h, tj. rubli 300, oraz zwrotu 500 egzemplarzy 
drugiego wydania, które jeszcze posiada pan T. 
W swoim rodzaju jest to bardzo rzadka u nas sprawa.

stai zdrowia Cyryla Dawluczyka, którepiu 
w zeszłym tygodniu w szpitalu Dzieciątka Jeius 
w Warszawie wycięto krtań z nowotworem rakowym, 
jest ciągle bardzo pomyślny. Rana go -i - prawidło
we, a chory nietylko sypia spokojnie, ic.z podczas 
dnia wstaje nawet kilkakrotnie. Na zapytanie oświad
cza on na migi, iż rana go nie boli, a ma cirgle 
wielki apetyt. 4 |

Złoto. Niezwykle bogatą żyłę _ złota odkuto 
w prowincji amerykańskiej Arizona. Żyła, 50 nuti- 
metrów szerokości, ciągnie się na przestrzeni d^óch 
kilometrów. Eiisploatacja ma dać na tonnę materjało 
kopalnego za 400.000 franków czyetego złota. Zwy
czajne kopaluie Kalifomji dają z tonny za 150 fr,~ 
złota, a przy ulepszeniach maszyn jfti 30 Ir. z to"^- 
opłaca eksjiloataoję. Stosunek tych liczb daje. i ; -
0 k- losulnem bogaciwie nowo odkrytego pojrfrlu.

„Kriegsgeback." Żołnierze nadreńskipo-o i west
falskiego korpusu wojska otrzymali Jak rniZwanc . |  i— 
c-zywo wojenne" (Krteysyebdck), którg'pr, ygoto- 
wa się z najlepszej mąkk pszennej i rćżnVch korz 
Nowe pieczywo odznacza się podobno Onziu-mł z 
tami : nie psuje się i jest nader poływne. S/.ezt 
niej jest ono pożądano przy marszach pospieszuy 
gdy krótkość czasu nie pozwala Esr-n-zkFadauifc ol u
1 przygotowywanie gorącego jadła. ł'ie;>Zywo u> -o- 
stanie wy próbo waneiL na przyszłych ćwiczeniach io- 
sennych.

Opłatek. Prezes Koła literackiego zaprasza ezłuf.- 
ków towarzystwa na wspólny /opłatek w dniu 24. b. 
m. o godz. 12. w południe. ;

Wypadek. Powszechuię - znany w mieście nasze m 
lekarz p. dr. Leopold Sikbeisteiu, prymarjnzz tuó j- 
szego szpitala suiesrąc -no ebcuvgo_ złamał wskutek 
pośliznięcia się nogę., Wypadek ten uywołał w mie
ście naszem powszechne współczucie dla sędziwego 
lekarza, oraz ot i mie na władze, mające czuwać nad 
porządkiem w mieście, gdyż jest to nie pierwsza nie
stety ofiara ieh^ bezradności i meilołęztwa.

Na brzegach Wisły w końcu zeszłego tygodnia 
pojawiły się * /- jak donosi l i  forrna —  w znacznej 
ilości łodzie, niby to dla użytku rosyjskiej straży po
granicznej. Łodzie te budową swoją i wielkością 
woalu nie odpowiadają temu celowi, każda z takich 
łodzi mogąca mieście 20 do 30 ludzi, jeot tak urzą
dzona, że w danym razie z drugą, za pomocą już 
urządzonego okimia połączona, ftanowi ponton do bu
dowy mostu. Kość tych loda jest tak wielka, że 
naprzeciw Szczucina jest io-h 80 Opróoz tego takież 
łodzie na W śle pojawiły się i \y innych miejscacu.

Ogień pokojowy Wybuchł onegdaj Wieczorem 
w mie;zkisniu pa torowem krawmowej Glasowe„ przy 
ul. św. StauWuwa 1. o. ..utek rozbicia lampy 
naftowi^. Nafta w jmlrK-i t-iiw:ii buchnęła silnym pło- 
mieuicm, który objął • meble. Ogień, który przybrał 
groźne r zm iry zo tal ugaszony przez domowników  
przed przybyciem straży pożarnej.

Strzał rosyjski, ż Brodów nam donoszą; W 
granicznym losie polowało kilku panów •/. leśuiczym. 
Wtem żołnierz z granicy strzelił do leśniczego, któ
remu kula gwizdnęła koło ucha. Panowie ci udali 
się na to miejsce, zkąd strzał padł i zaczęli żołnie
rzowi ternu r o b i ć  wyrzuty, ale on wyparł się strzału. 
O ile u a m wiadumo dochodzenie w tej sprawie jest 
w toku.

Dochodzenia policyjne w sprawie p. E. B., o 
którym donieśliśmy przed kilkoma (Imam, iż miał 
zajście z -pewną żydówko, wykazało zupełną niewin
ność paua B Uszkodził on tylko przypadkiem złoty 
ańcuszok przechodzącej koło teatru Sarze Reiss a to 

w te u sposób, że łańcuszek zaczepił się o guzik oa 
surduta p. B. i został w skutek tego przerwany.

Prenumeratorowie nasi z prowincji, ustrarzają 
się często, żo nazwiska ich są na adresach mylne. 
Aby teuin zapobiedz, upraszamy o wyraźne podanie 
takowego przy odnowieniu przedpłaty.

Główna wina bowiem takieli myłek pochodzi, 
ztąr], że niepodobna nieraz odczytać podanego nazwi
ska i urabiać je inusi fantazja zeceia.

Pożary we Lwowie.
Jeźli powodzie we Lwowie były czemś nie- 

zwyczajnein i w pamięci obecnego pokolenia m ie
szkańców zasługiwać mogą na miano sensacyjnych 
wypadków, to poża-y stady się w dziejach naszego 
miasta klęską sporadyczną, powracającą w pe
wnych odstępach czasu stale, na większe lub m niej
sze rozmiary.

Już samo położenie średniowiecznego Lwowa, 
rozłożonego w kotlinie, ścieśnionego wałami i mu- 
rem warownym', sprzyjało częstym katastrofom te
go rodzaju.

Śmiało twierdzić możemy, że całe śródmie
ście dzisiejsze, to jest część miasta leżąca in tra  
muros, kilkakrotnie dźwigało się z gruzów i zgh- 
szczów ! z tego też Dowodu rynek lwowski, oraz 
przyległe doń ulice tak rnało mieszczą gmachów 
noszących na sobie piętno średniowiecznej budowy.

O pierwszej pogorzeli Lwowa znajdujemy 
rf-.miankę w Zimorowiezu pod rokiem 1381. Zą- 
służooy konzul i kronikarz dodaje, że wielkorządca 
W ładysław ks. Opolski otworzył dla mieszcząn 
lasy królewskie i sprowadził do J^ o w a  celem 
dźwignięcia pogorzałego grodu cieśli i budownir 0 
ezych z Sziązka i Moraw.

Nowsze badania wykazały nieprawdziwość te
go podania, gdyż ■ Lwów w tym czasie podlegał 
już berłu królów węgierskich.

Pierwsza klęska większego pożaru historycznie 
stwierdzona, dotknęła Lwów w r. 1494 dnia 5 
sierpnia.

W ypaliła się wówczas cala dzielnica żydowska, 
Zarwanica, ulica Ruska, pięc baszt przyległych oraz 
parkany po za morami m iasta leżące. Ogień prze-
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DZIENNIE TULSKI z dnia 22. Grudnia 1887.

<Jarł  się prspr, wały na przedmieścia i zuiszczył 
ulicę GliniafnsLj ę j i i ś : Łyczakowską) oraz folwark 
Teinryca zwany.

ja u  Olbracht uwolnił pogorzelców od wszel
kich danin i o p ła t  na lat piętnaście.

W dziewięć lat później (1504) w sarn W iel
ki Piątek stała znów Zarwanica w płomieniach. 
Cała południowo-wschodnia część wAsta, leżąca 
między ulicą Ruską a Sobieskiego s;.,ia się pastwa 
ognia. Pożar wybuchł w domn mieszczanina P a
wła, skutkiem nieostrożności. Paweł, pociągnięty 
do odpow iedzialności, m usiał przeprosić (?) panów 
radnych i nadto zapłacić 40 złotych grzywny oraz 
oddai- trzy konie na użytek miasta.

Kok 152? zapisał się oguistemi zgłoskami na 
kartach bistorji L w o w a .

W lecie około św. Jana, wśród strasznej po
suchy zajął oię browar stojący opodal nieistnieją
cego dziś klasztoru Franciszkańskiego (na placu 
Castrum). Przy silnym wietrze zachodnim ogień 
bujał szybko po wysuszonych dachach i objąwszy 
jednem  ramieniem ulicę Piekarską (dziś początek 
ul Ormiańskiej) i Krakowską drugiem zagarnął 
ulicę Zamkową (dziś Teatralną) i Szewską (dziś 
Trybunalską). Oba ramiona połączyły się w ryn
ku, gdzie ocalary zaledwo ratusz i wieża miejska, 
podobnie jak klasztor Franciszkański, stojący w naj- 
bliższem sąsiedztwie miejsca wybuchu katastrofy.

Z wysokiej baszty, wznoszącej się nad bramą 
Krakowską w icher zaniósł zarzewie aż na warowuię 
Wysokiego zamku, która uległa zupełnemu zni
szczeniu. Pożoga oparła się aż na Zniesieniu.

Był to najstraszliwszy pożar, jaki zapisały 
roczniki lwowskie.

Miasto poniosło nieobliezone szkody, mnóstwo 
ludzi znalazło śmierć w płomieniach.

Król Zyyrrr.nt Stary na lat 20 uwolnił Lwów 
t-d wszelkich zyuszów, danin i opłat.

Lwów ciibudowywał się powoli z kamieni i 
cegiieł, g ly « u  r. 1530 wt jesieni pogorzała 
ulica w im in:\3ka od ognia nanieconego pod golem 
niebem jmta-tp ż-dnierzy.

Nauczeni soi.umem doświadczeniem zakazali 
sławetni rajcy w r 1527 budowy kramów dre
wnianych i ptuńtóiń wśród miasta. Przepmnniap.o
0 stajni, stojącej dal Katedry. W  W ielki Czwar
tek 15(5-3 roku wyi n -h łw n ie j ogień który w jednej 
chwili ogarniał przyległą połać rynku, klasztory 
św. Ducha z szp.U  ,m (plac św. D ucha) i F ran- 
SszkaiWki, jKęś>: ulicy Krakowskiej, u lice: Szewską
1 p iąkirską. Źge • /.a hi wówczas również rezydencja 
sUruściu-ka <;vny ^amek wraz z całem przyle
głem zabudowduieir

i złów w świftp W niebowstąpienia 4570 r. 
ozwał się dzwou pożarny, bijący na trwogę.

Po raz trzeci paliła się dzielnica żydowska. 
Ofiarą pygogi padły u lice : Żydowska, Zarwanica,
Ruska. ■/, ść Rynku (od strony ul. Dominikańskiej)" 
i ulicy C rmTał skiej. Spaliła się i cerkiew Wołoska, 
niedawno jmzedfem poświęcona (r 1559); ocalał 
tylko klasztor J%minikański.

?V duiu łi(-- września 1584 r. zgorzało znów 
przedmieście halickie zaś w marcu (2(5.) l(5l(i r. 
wybuchł jim raz czwarty ogień w żydowskiej czę
ści miasta. Prócz domów żydowskich, spłonęły za
budowania Stauronjgji, arsenał miejski i wieża wo- 
ł^suiej cerkwi. Dach ołowiany wieżycy korniaktow- 
skiej spływał gdyby lawa ognista, utrudniając ga
szenie pożaru.

W siedin iat później (1(523) przyszła kolej na 
pTzediuiescie krakowskie. W spółcześni kronikarze 
tWi‘ rdza, żo zgorzało wówczas przeszło 1200 do
mów. L zba <-,i zoą ię przesadzoną, w każdym 
jednak razie klęska przybrała olbrzymie rozmiary. 
Prócz domów p,ywalnych, spłonęły wówczas ko
ścioły: Marii Śnieżnej. Benedyktynek, św. Janar 
cerkwie św. Onufrego (Bazyljańska) i św. Mikołaja, 
trzy kościoły ormieńskie i synagoga.

W iek XIX. rozpoczął się pożarem, który przy
padł w dniu 6. czerwca 1800 roku i zuiszczył na 
przedmieściu krakowskiem prócz wielu domów 
murówanycłr, kościół św. Jana i cerkiew bw. M i
kołaja.

Na wzmiankę w latach następnych zasługują 
pożary: kościoła Franciszkanów (w r. 1832) i piąty 
z kolei pożar Zarwanicy, trwający przez dni siedm 
(w r. 1839). Dzieci Izraela ratowały swą konsola- 
cję, wyrzucając ją  przez okna zawiniętą w pierzyny 
i bety.

U pożarze, wznieconym w dniu 1. listopada 
1848 roku przez bomby Hamersteina, nie wspomi
namy, choćby (ylko z kurtoazji dla c. k. artylerji, 
która wówczas strzelała fatalnie...

*  *

Dzięki przepisom policji budowniczej, oraz 
czujności straży ogniowych, pożary dziś zdarzone 
nie chłoną jak ongi całych dzielnic miasta. Od r. 
1864 zdarzyły się we Lwowie następujące wypadki 
znaczniejszych pożarów : W kwietniu (1864) spło
nęły tandety miejskie, 13. czerwca t. r. spłonęło 
9 domów przy ulicy krakowskiej. Dnia 29. czer
wca 18(5(5 r. zgorzała iabryka Pietscha. Kuk 1872 
przyniósł nam trzy wypadki ogniowe : 17. lutego
pożar dworca kolei Czerniowieckiej, 18. m aja spa
liło się 22 domostw na Zniesieniu tuż za rogatką 
ł/JUmrtilrR. 18. siomnin „An-nr7.nl' klasztor oriniań-Żółkiewską, 18. sierpnia pogorzał klasztor onniań- 
ski. Odtąd przez lat ośm nie mamy do zanotowa
nia żadnej znaczniejszej katastrofv g warnej. W 
czasie pobytu cesarza we Lwowie (■’.. rti- września 
1880) palił się szpital powszechny. I znów spy- 
kój aż fiu i oku zesz go. Pożar siana na Janowskiem 
(dnia 20. stycznia), oraz pożar gmachu teatralnego, 
(dnia 12. marca) były przedmiotem sensacyjnych 
dyskusji w naszem mieście. Kończący się rok 1887 
zaniepokoił Lwowian w kwietniu pożarami labora-

torjum politechniki (10. kwietnia) i fabryki Nar- 
butha (21. kwietnia). Oby się na tem  zakończył.

S  P.

Wiadomości literackie! artystyczne.
Z Koła literackiego. P. Aureli Urbański odczy

tał onegdaj wieczoąpin najnowszy swój dramat p. t. 
„Watażka11. Dyskrecja nie pozwala nam podawać tre
ści utworu przed przedstawieniem takowego ni sce
nie. Na razie możemy tylko donieść, że „Watażka” 
jest dramatem w 3 akiuli, mumlym na tle dziejowem. 
Akcja rozgrywa się na granicy Podola i Ukrainy w 
roku 1768. Znany zaszczytnie autor skreślił na tej 
kanwie obraz, porywający siłą dramatyczną, głęboko
ścią myśli i gruntowną znajomością wymogów sce
nicznych.

Bardzo liczne zgromadzenie, wśród którego za
uważyliśmy kilku posłów sejmowych i reprezentantów 
świata naukowego, wysłuchało z niezwykłem skupie
niem odczytu p. Urbańskiego, przerywając takowy 
huczneini oklaskami.

„Watażisa" winien mieć powodzenie na scenie.
„Lutnia” lwowska zakończyła właśnie siódmy 

rok swego ruchliwego życia. Z nadesłanego nam spra
wozdania do wydziału za czas od listopada 1886 r. 
do listopada br. wyjmujemy kilka dat, świadczących 
wymownie o pomyśiuym rozwoju tej instytucji, za
sługującej pod każdym względem na poparcie. Czyn
nych członków liczyła „Lutnia” 89 (36 altów i so
pranów, 53 tenorów i basów), wspierających 218. 
Dochód kasowy wynosił 2.224 złr. 4 ct., rozchód 
1803 złr. 30 ct.

Od dni > 4. grudnia roku zeszłego aż do oliwili 
obecnej produkowała się „Lutnia” przeszło dwadzie
ścia razy we Lwowie, nadto zaś we wrześniu b. r. 
występowała dwunastka „Lutni” w Tarnowie, lizoszo- 
wie i Sanoku. Założona we wrześniu zeszłego roku 
szkoła „Lutni” rozwijała się pod każdym względem 
pomyślnie. Uczniów zapisało się w tym czasie 27.

Wydział krajowy subwencjonował towarzystwo 
kwota 300 złr., rada miejska kwotą 100 złr.

Międzynarodowa wystawa sztuk pięknych 
W Wiedniu zostanie otwarta d. 1. marca 1888 r. 
Deklaracje przyjmuwane będą tylko do 15. stycznia, 
a 15. lutego wszystkie posyłki powinne być .już na 
miejscu. To też słuszuie K ur. W arsz. zwraca na to 
uwagę polskich artystów i pisze między innem i: 
Sądzilibyśmy, że polskie towarzystwa sztuk pięknych 
powinnuby się porozumieć i ustanowić na ten turniej 
światowy własny komitet jury, w którym to wypadku 
— wbdług regulaminu wystawy —  artyści polscy 
otrzymaliby dla siebie wyłącznie jedną lub nawet 
dwie sale i posiadaliby swój organ w zarządsi* ogól
nym, mający zadanie opiekowania się ich interesami.

Nie potrzeba być specjalistą, aby rozumieć, jakie 
znaczenie dla artysty ma właściwe umieszczenie 
obrazu, dla szkoły zaś lub danej grupy przedstawie
nie jej razem ; jaką wagę ma przeświadczenie, że u 
wielkiego ołtarza jest ktoś, co czuwa, co o biega 
spraw posiada bliskie wskazówki, a w danym wy
padku podąża z interwencją. Chociażby nic więcej 
pożytecznego samoistność sztuki naszej na wyetewie 
nie dała, już warto będzie podjąć trud —  niewielki 
zreutą, jak przypuszczamy —  w telu zorganizowania 
nią w odrębną całość.

Nie wolno jednakże „zasypiać gruszek w popiele,” 
albtwiene oias pozostaje nie duży, a wszystkie niemal 
kraje europejskie, które do popisu wystąpią —  nawst 
Szwecja i Danja —  już do organizacji swyck oddzia
łów prsystępują.

Przewodnika gimnastycznego „Soko-ł” (organ 
Towarzystw gimu.) opuścił prasę Nr. 12. z grudnia 
bież. roku. Treść : Gimnastyku w szkołach średnich.— 
O potrzebie ćwi czeń  cielesnych. —  Szkoła dk  k s z t a ł 
cenia nauczycieli gimnastyki. —  O gimnastyce ze 
stanowiska esttt>ki ('lok.). — Trzecia rocznica. —  
Sprawy Tow. ginm polskich. —  Urywki hygieniczne. 
K ro m k a .

Rada m iasta Lwowa.
pre-

(P csim zenm  poufne).
(m.) LwÓW 20. grudnia. Przewodniczy 

zydent M o c h n a c k i .
Drugim wiceprezydentem magistratu w I. ran 

dze etatu służby zamianowany został w miejsce ś. 
p Juljana Kreehowieckiego dotychczasowy starszy 
radca, Romuald L y s z k o w s k i .

W sprawie ubsadzenia kilku posad w etacie 
nauczycielskim przy tutejszych szkołach ludowych 
powzięła rada miejska następujące uchwały:

1) Udzieliła starszemu nauczycielowi Filipo
wi B o r e c k i e m u  prezentę ma posadę dyrektora 
szkoły męskiej im. Elżbiety.

2) przeniosła starszego nauczyciela W ładysła
wa K r  o p i ń s k i e g  o ze szkoły im. Czackiego do 
szkoły męskiej im. Konarskiego.

3) nadała prezentę ua posadę starszego nau
czyciela przy szkole im. Czackiego Emijanowi T o - 
p o 1 u i c k i e in u, zaś przy szkole im. Elżbiety W ła
dysławowi II a m p 1 o w i

Koniec posiedzenia o trzy kw adrar se na
10. wieczorem.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
2, k o m i t e t u  w y s ta w y  k r a j o w e j .  Dnia  17 

b. m. odbyło sio posiedzeim komitetu wykonawczego w y
stawy krajowej,  na  którem komisja rewizyjna  p r z ed ł o 
żyła rachunki  dochodów i wydatków wystawy krajowej  
które \vvkazu;ą,  żo dtfnsrt  nie mający pokryoia już po 
pot rąceniu 1U.UOO złr.  g wa ran t owa ny ch  przez radę  mie j 
ską wynosi  jeszcze 20.230 złr.  21 ont. Dyr ek t or  wystawy 
dr.  I-. Jakubowski  oświadczył  komitetowi,  że poczynU

kroki  odp#wiednie  w eelu u?ysVania dalszych subwencyj  
na pokrycie tego niedoboru.  Sprawozdawca komisj i  re 
wi-yjuej  radca miejski  Mendelsuurg  oznajmił ,  iż książki  
i rae-huuki sprawdzono szczegółowo i znaleziono wszystko 
w porządku,  wniósł  przeto imieniem komisji ,  aby komite t  
wykonawczy udziel i ł  dyrektorowi  wystawy i całemu z a 
rządowi  absolutni jum.  Komite t  sp ra wo zd ai r e  komisj i  
Przyjął  do wiadomości  i udzie l i ł  żądane ahsolii forjum, 
a  zarazem wyrazi ł  podziękowań'e  komisj i  rewizyjnej za 
t rudną  i mozolną pracę,  oraz szyokie jej  ukończenie.  
Z uwagi  j ednak,  że rachunki  wystawy sztuki  polskiej  
przez komisję rewizyjną nie były jeszcze rozpoznawane,  
komitet  zażądał  od hr. Z  Cieszkowskiego wszystkich 
ksiąg rachunków i dowodów, odnoszących się do tego 
działu wystawy.  Dyrektor  wystawy dr. F.  Jakubowski  
zaiuterpelowtt ł  hr. Z. Cieszkowskiego,  co się stało z kon
kursem muzycznym,  ogłoszonym w czasie wystawy.  
W odpowiedzi  oznajmi ł  hr. Z.  Cieszkowski,  że wskutek 
konkursu nades łano 14 par tytur ,  które dano znawcom do 
ocenienia i sp r awa  (a wkrótce będzie załatwioną.  N a 
stępnie ua wniosek dyrektora  wystawy dra  F.  J a k ub o w
skiego uchwalono udziel ić p. Stanis ławowi  Kiuczyekiemu 
dyplom honorowy w uznaniu wzorowo i bardzo t roskl iwie 
urządzonej  wystawy rybackiej .

N o w e  ż r o d ł a  n a f t y .  Z Ty flisu donoszą,  iż ua 
brzegu morza Czarnego,  w gubernj i  Kutajskiej ,  odkryte 
nadzwyczaj  obfite 'źródła nafty i przystąpiono już do ich 
eksploatacj i .

Przegląd polityczny.
* W Lublanie krąży wieść, że ostatni list pa

sterski biskupa S t r o  s s m a y  et  a zostpł s k o n 
f i s k o w a n y  z powodu ustępu o liturgji słowiań
skiej.

* U nuncjusza G a l i m b e r t i e g o  odbyło się 
onegdaj przyjęcie dostojników dworu członków 
ciała dyplomatycznego i arystokracji, którzy skła
dali życzenia z powodu j u b i l e u s z u  p a p i e ż a .

* W iedeński korespondent T im esu  twierdzi, 
że sytuacja dzisiejsza musi bezwarunkowo dopro
wadzić do rokowań dyplomatycznych. Aż do teraz 
h r. K a l n o k y  nie miał urzędowej rozmowy z ks. 
Ł  o b a, n o w e m o tej wielkiej ąuestion du jour. 
Oo raz więcej jednak zyskuje gruntu zapatrywanie 
nawet u tych, którzy nie v ierzą w utrzymanie 
pokoju, że oto A u s t r j a  i N i e m c y  u z y s k a j ą  
c h w i l o w e  z a w i e s z e n i e  b r o n i ,  p o ś w i ę 
c a j ą c  n a  o ł t a r z u  p o k o j u  s p r a w ę  ks. 
F e r d y n a n d a .  K s i ą ż ę  o t r z y m a  t e d y  w y 
r a ź n y  r o z k a z ,  a b y  s i ę  z a bi  e r  a ł  z B u ł 
g a r  j i. Zaspokojona w tym względzie Kosja, 
oświadczy w swoich organach półurzędowyeh, że 
zaniecha dalszej wysełki wojsk do Królestwa Pol
skiego, zarazem zaś wyrazi swoją gotowość do po
kojowego załatwienia kwestji bułgarskiej w poro
zumieniu z innomi mocarstwami.

* W edług telegram u N . W- Taęblattu  z P e 
tersburga, odbywały się tam osu tn iem i dniami 
n a r a d y  w o j s k o w e .  Radzie marszałkowskiej 
w dniu 18. bm przewodniczył sam car. — Noui. 
W rem . i N ow osti piszą otwarcie, że jak długo 

A ustrja i jej sprzymierzeńcy nie dadzą szczerych 
dowodów, że respektują w myśl traktatów pretensje 
Kosji do Bułgarii, tak długo trwać będzie zbroje
nie się Rosji i A ustrja niechaj przygotuje się ua 
wszelakie ewentualności.

* Presse  zaznacza, iż telegram  dztonnika Corr. 
de i 'E s t  o z a b u r z e n i a c h  w P e t e r s b u r g u ,  
przyczem car m iał zostać rannym, nie został z ża
dnej strony ani potwierdzonym ani wyjaśnionym 
Sama Corr. de V E st tak pisze na czeie swojego 
numeru Wioczornego z dnia 19. bm.: Otrzymaliśmy 
w nocy cyfrowaną depeszę z Petersuurga, wysłaną 
ztamtąd o w pół do czwartej i która doszła nas 
zdefektowana. Z niektórych ustępów, które zdoła
liśmy przetłómaczyć, wynika, że w ybuchły nie
pokoje w Petersburgu. Car ma być reniony. Uda
liśm y się o inform acje do kom petentnych sfer i 
do tej cnwih nie potwierdzono z nikąd tej wia
domości.

* Berliński korespondent wysoce urzędowej 
Pol. Corr. wnioskuje z ostatnich mauifestaeyj
l i .  In w a lid a  i J o u rn a l de S t. Petersbourg, że 
car bywa o pew nych rzoczach i wypadkach z 
umysłu b łędnie informowany i tą  drogą nakła
niany do decyzyj, których w przeciwnyir -azie 
nigdy by nie powziął. N iezaw tin ie  przedłożony 
Aleksandrowi III . artykuł Inw a lida  zdaje się byc 
jeno odbiciem  fałszywych raportów wojskowych 
dlań przeznaczonych. W yjaśnienie, kto jest smawcą 
tyAa fałszerstw powtórnych, mogłoby nadejść tylko 
z Rosji, gdzie jednak niechybnie tak samo w tym 
wypadku, jak  w sprawie fałszerstw bułgarskich, 
milczenie uporczywe będzie całą odpowiedzią. Car 
żyje w otoczeniu, które uszy jego wypełnia fał 
szywemi sprawozdaniami i to jedno tłumaczy jego 
zagadkową postawę w najważniejszych zagadnie
niach bieżącej chwili. Jego odosobnienie samotni
cze, cenzura, umożebniająca najzupełniej, że on 
dostaje przed oczy iakie tylko głosy dziennikarskie, 
jakie leżą w interesie ludzi łudzących go i oszu
kujących na każdym kroku dla własnych widoków, 
niesum ienna taktyka dyplomatycznych i rozmaitych 
innych sprawozdawców, którzy mają możność zbli
żenia się do osoby m onarchy rosyjskiego —  wszy
stko to wytłumaczą snadnie, co właściwie dzieje 
się ońecnie w najwyższych sferach Rosji, a co 
daje słuszny powód do; obaw i niepokoju w obec 
przyszłości, fa łszerstw a w sprawie bułgarskiej 
można było dowodami dezawuować, co jednak nie- 
podobuem będzie dziś uczynić w kwestji koncen- 
tracyj wojskowych. Nadzie,a zapobieżenia kata

strofie może obecnie polegać w pierwszej linji 
wyłącznie ca  tem, czy powiedzie się wczas zde
maskować te intrygi, prące cara do woiny i czy 
w ogóD prawda z loła utorować sobie drogę az do 
trouu Aleksandra III.

* Stara Presse  donosi z B erlin a : .Sytuacja
obecna uchodzi w kołach dyplomatycznych za n ie
zmienioną, a wszystkie dzienniki dają tem u zapa
trywaniu swój vryraz. Jed en  z nich. mianowicie 
P vst, odpowiada w teL sposób na wywody Jo u r
na l de St. P etersbourg : „Rosja chce niepostrze
żenie przejść ze stopy pokojowej w stan wojenny, 
—  inaczej nie mogłaby żadną miarą unieść n? so 
bie finansowego ciężaru uzbrojeń dzisiejszych.... 
Być może tasżc —  kończy P ost —  iż wszystkie 
te wysiłki rosyjskie mają na celu, aby pod niezno
śnym ciężarem rynsztunku wojennego ogół państw 
w Europie nabrał prześw iadczenia, że tak da
lej trwać nie może żadną m iarą i że z tego prze
świadczenia wypłynie w końcu zasada uznawania 
status quo i ogólne rozbrojeme”. Równocześnie 
pisze Kancierska N ordd. Alit/- A ig . : ..Sygnalizo
wane z W iednia zarządzenia naczelnych sfer w 
Austro-W ęgrzech nie m ają innego celu, jak tylko 
ów z góry już wiadomy, a co do którego także 
P e t e r s b u r g  —  jak N ow oje W rew ia  dają do 
zrozum ienia—  nie rości sobie żadnych pretensyj” 
Tem atem  rozlicznych dyskusyj w sferach berliń
skich jest obecnie artykuł H am burger Corresp 
który bez ogródki oskarża ambasadora rosvjsk'.ego 
w Paryżu, bar. M o h  r  e n h  e i  111 a, o udz.ał w wia- 
aom eir fałszerstwie aktów dyplomatycznych”.

* Dzienniki berlińskie przypisują wielkie zna
czenie r a d z i e  w o j t k o w e j ,  jaka odbyła się 
zeszłej soboty pod przewodnictwem cesarza W i l 
h e l m a  i przy udziale marszałka hr. Mo l t k j e g o ;  
kwaterm istrza gen. hr. W a l d e r s e e ;  szefa kan- 
celarji wojskowej hrabiego A ' b e d y l l a  i 
m imstra wojuy generała B r o n s a r t a .  Dzienniki 
wuioskują, że w najbliższych dniach .ukaże się 
urzędowe odparcie dat, zawartych w Jłusskim  
Inw alidzie , a  dotyczących uzbrojeń, niemieckich.

* W y w o d y  W o j s k o w e  Kólnische Ztg  
z powodu artykułu Uusskiego Inw a lida  mogą 
przyczynić się tylko do uspokojenia i wzmocnienia 
uczucia niebezpieczeństwa rosyjskiej ludności, bez 
względu ua to, czy koła kompetentne uznają zp 
stosowne wystąpić lub nie z odpowiedzią na wy
wody K oln. Z ig .

* Pism a rzymskie śledzą wszystkie wojskowe 
zachody Rosji z niezm ierną uwagą i ogłaszają eo- 
dzień wiele interesujących ogół szczegółów. W e
dług nich, Rosja postawiła dotychczas na wojennej 
stopie 4 k o r p u s y  p i e c h o t y .

* N ationa l Ztg. sądzi, że pierwszym skutkiem 
rozwikłania obecnej sytuacji będzie u s u n i ę c i e  
ks. F e r d y n a n d a  z Bułgarji.

! Z Petersburga donoszą, że rozpuszczo ię 
na wiedeńskiej giełdzie pogłoski o zamachu na 
cara są całkowicie zmyślone. Toż samo donoszą 
z Berlina.

* Nowela do n i e m i e c k i e j  u s t a w y  a n -  
t i s o c j  a l i s t y c z n e j  żąda przedłużenia wyjątko
wych środkow na przeciąg 5 lat i upoważnienia 
władz do wydaiania winnych z granic państwa 
niemieckiego.

* G l a d s t o n e  wyjeżdża 26. bm. na kilku
tygodniowy pobyt do W łoch północnych.

* W edług dziennika Globe, zamierza lord 
R a n d o l f  C h u r c h i l l ,  który oneedaj się udał 
na Berlin ao Petersburga, zabawić w Rosji do 
końca stycznia.

* Liberalna prasa angielska nie szczędzi czy
telnikom swoim perswazyj, aby rozprószyć wszyst
kie ich obawy wojenne. Po stronie Rosji staje 
otwarcie jedyna Pall M a il Gaeełte, która nawet 
półurzędowe enuncjacje rosyjskie stara się w edług 
sił usprawiedliwić.

Telegramy „Dziennika Polsk.“
Wiedeń 20. grudni? Coresp. de V E s t  otrzy

muje wiadomost, iż w Petersburgu zaszły ro z ru 
chy i że doniesienie o zamachu na cara potwier
dza się.

Wi den 21 grudnia.A rcyks. A l b r e c h t  kon
ferował wczoraj całe przedpołudnie najpierw  z ce
sarzem, następnie z K ai n o k y m. Ks. W  i n d i s c h- 
g r ii t z bawił tu przzz jeden dzień i odjechał 
wczoraj do Krakowa.

Buda-Peszt 21. grudnia. Kom;“ja  finansowa 
ustano;, ua budżet na rok 1888. Dochody wyno
szą 326,747.731, rozchody 345,016.847 złr.

Berlin 21. grudnia. M a c k e n z i e  znalazł 
stan zdrowi? następcy tronu zadowaluiająeym i 
utrzym uje, że nabrzmienie nie jest charakteru zło
śliwego.

Berlin 20. grudnia. K rzz tg  ponownie donosi, 
iż spisek nihilistów wzrasta i że ogarnia sfery 
bliskie dworu. Czwartego listopada w Petersburgu, 
Twerze, Kijowie i Moskwie aresztowano 180 osób 
i odbyto 300 rewizyj.

Sofja 21. grudnia. P anuje tu oburzenie na 
intrygi rosyjsko-francuskie, mające ua celu usunięcie 
księc a, którego stanowisko je s t silniejsze obecnie 
niż kiedykolwiek.

Czynią się tu przygotowania wojenne z naj
większym pospiechem.

Petersburg 21. grudnia. Prasa stolicy za
mieszcza wiadomość, że K o b u r g przygotował 
już nawet m anifest na wypadek, gdyby był zmu
szony opuścić Bułgarję.

W  i ł  . d c i  21. g rn en ia . Z  W ęg ier donoszą o silnych 
śnieżycach, Łtóre spow odow ały spóźnienie  pociągów.

Ł i n s  31. g rudnia. K i r c h m a j e r  uznany zo sta ł 
jjd n o g łi śn ie winnym i skazany  na 7 la t  w ięzienia

V ie a e A  21. g rudn .a . G iełda p ien iężna . K redyty  
269-30, r e n u  węg z ło ta  9650-

Paryż 21. grudnia. W  najbliższych dniach 
uda się m inister wojny n a  z w i d z e n i e  s r a  
n i c y  n i e m i e c k i e j .

W gabinecie w ybuchły nieporozumienia z po
wodu środków przeciwko radykalizmowi paryskiej 
rady municypalnej.

°eter8burj 21 grudnia. Przybyciu C h u r 
c h i l l a  do Pete-sóurga przypisują tu wielkie 
znaczenie. Ma ou być przyjętym w Gatczynie.

.Włedetfa 21 g ru d n ia . W iadom ość #T ag b la ttu “, że 
bal polski n ie odbędzie s.ę , je s t  fałszyw ą. W yjaśn ień  e 
p rześlę  listow ni . J e s t  tu  w grze p ro 3ta  in tryga .

W ie d e ń  21. g ru d n ia . G iełda znożowa. P szen ica  
‘ Su, owies żyto 6 23, kukurudza 6‘36-

k i - a y j n o t i a l t  do L w o w a
'i /o a  21. g ru d n 'a  1387 r

H O T E L  Ż O IiŻ A  A. Jodko, z P odola  ros. W . W i
towski, z K u k o v .a . W. br. K ap ri, z Bukowiny. A . L e- 
szezynsk i, z Z ab ło c ił . A. S ien ick i, z R osii.

H O PE Li 1R A N C U SK L  J .  W . hr. Grocholski, z P o 
do la  ros. K. hr. Czosnowski, z R osji. J .  hr. Oznsuow- 
ski, z W ołynia . J .  R okicki, z R osji. J  R aso , z Krakowa. 
M. W itte ls ,  a W iednia. M. D ollfus, z W iean ia . J .  B a 
rański, z łiukaw icyi A Schreiber, z H anow eru. J .  R a d z i
m ińska, i  R osji. E . K ubicki, z K atnionk.. H. Kieszkow- 
ski, z Krakowa. W. H fagoy, z R adziw iłow a.

H O T E L  1 i .O P E J S K l.  W . ks C zarto rysk i, z 
W ied n ia . W. W asilew ski, z Siem uszow ej. II. W ech sler, z 
WGedma. Dr. Tchorzew ski, 7 S o k a la . I. S tu tzer, z W ie 
d n ia . N. Kossecki, z K ró lestw a Po lsk iego . M. W acL- 
tel, K rakow a. A. S tolzberg, z W iednia. A. D orning, z 
Sokala.

H 0 1 E L  A N G IE L S K I. S. ChrząBzczewski, z K ra 
kowa. E . P łazek , z K am ionki S trum iłow ej. W. Ja n ig a , 
z Szufraganki. A. Coghen, z B uska. S. Juehnow icz, z 
Mułoszkowiec.

NADESŁANE. 

K  o n  n o  r e j  u n 1945
zaw iązane w celu zabudowania kilkanaście parcel 
w kom pleksie W go E m ila B crtem iliana B ra je ra , p rzy  u li
cach B ra je row sk ie j, Podlew suiego , Szopena, M oniuszki 
we Lwowie, przyjmuję^ zgłoszenia  na  zakupnopo jedyn- 
czycn gruntów , wykonuje pro jek ty, p lany , koszta 
pgisyii u a l i e l a  b liższych in io rm acyj. L is ty  ete. o d b ie ra : 
„A arząd realn o śc i E m ila  B e rte in ilian a  B ra je ra  wc L w ow ie.11

W ie lm o ż n a  P . n i Id a  T .
Dwa listy p o s u L m p o d  adresem  naznaczonym ; u p ra 

szam  o ła sk aw ą  odpowiedz- Gustaw,

W szech nn dk lekarskich
iD r . G-oośJsrsu
po odbyeiu SDecjalnych studjón dentystycznych w zagła
dach uniweiayteckich dentystyoznyci w B e r l i n i e  

otworzył
A t e l i e r  d e n t y s t y e z n e

przy ulicy K opernika 1. 5 
i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. do 5.

W szystk ie  operacje den tystyczne na  żąd an ie  b e ib o  
leśn ie , przy znieczu len iu  k o k a in ą  lub  gazem  rozw esela ją  
cym (L ustgas). ifiOU

Sztuczne zęoy opraw ne w zło to , kauczuk u d .

Dla wygody P . T. Publiczności otworzoną została

M  Y S T A  A  1  A Z D f i O W A
w rynku 32. I. piętro. W chód przez 

Bazai Kónigsbergera,
lub z ulicy Trybunalskiej, liczna 1. istio

S p e c j a l i s t a ,  c h o r ó b  n e n s n s r y o h

A r .  J .  P R U S
b. a sy sten t k lin ik i chorób w ew nętrznych Uniw. J» g . — 
po odbyciu soceja luych  studjów  w zakresie chorób n e r
wowych pod k ierunkiem  prof. C h a r c i - t a  w P a ry żu  — 
m ieszka p rzy  u licy  K ościuszki n . 7, p a r te r  do i W 
B rykczy  ń ókiego, obok gm achu W y d zia łu  krrjow ego 

O rdynuje od 2 — 4 po po łudniu .

Winy Ctasaii i Pmm 1 Dia8tał (w‘_  nikarni natu ra lnem i i n /e  
zbędnemi dla funkcji traw ienia). W  lo 6 4  roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo pochlebny 
rap o rt paryskiej Akademji medycznej. Od t»-j 
chwili produkt ten  otrzym ał nag roay  najw yższe 
n a  wszystkich wystawach, gdzie się znajdow ał. 
W  188? roku R ada złożona z uczonych sęaziów  
na wystawie produktów farm aceutycznych w W ie
dniu przyznała  d iii  dyplom na  medal złoty. Kilka 
m iesięcy zaledwie, jak  otrzym ał znowu taką 
sam ą nagrodę na  w ystaw ie w Kalkucie w Indjach, 

W szędzie to wino je s t dziś znane i cenione 
w leczeniu organów  traw ienia, gastralgji, bnleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utracie 
sił i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawie
niu (dyspepsji.) 5360

Wiadomość użyteczna.
P r z y p o m in a m y ,  że  W i n o  C h a s s a i n g  j ,  s t  ]  

p r z e p i s y w a n e  p r z e z  l e k a r z y  od  l a t  2 0 - tu  p r z e c iw  
boleściom żołądka, m ozolnemu i  trudnem u traw ie
niu  i dyspepsjt), gastralg ji, utracie s t1 * apetytu.

Znaj lu je  s ię  w g łó w n y c h  apwkacb.

Ł h  z  I z b y  h a n d l o w e j

21. Grue a 1187.

Akeijc “  '■« kopoi« łłeiwf®9
KoUJ ł*!’-0??- K*roU »• MO (tr. m. *

Iwr-i nio^ieckę Ju k a  p , tOO ii. wa
tanku Mi*#***'1* 1 p .  to* u . wa.a-.w. M 1(1, *  „

Ł-- » .
> a u k a  U la . j a u i .  S - f o c - w - *• • ■
Banku h lp . * a lic .S -? r - , f - S - l a « .  > -Opr. r n  ,•   . r . , .1 Ar,.:- Ci o iaa £łan k . krajowego i  1 »• »• P
Iow ara„ ,i0 kradyt. fal. H ™ -  w- »■ •
r-w anynw o kraiirt gal. *-Pr01'- 
Tow. k raa /t, Lkw e. «• »• okraaow* *7 
Tow. kradyt. g»Uc. ę L r0C. w. a. !c» 41 i . 
Tow. fc-f ^ 1. gal. * I poi , roe, w- a- *ara». 
Taw. k ir t-  fallc. w p **

likaSy t l a S k g  g g  ICO «t-
la l BaLt. V . whM. s f ,  w a  w lilrTrfd-
. . . .  . k1,®.'. „ w „

OMkęl aa itg, K}a 
i^erapiaaoyj^e falic. 5®;, m. |  
komunalni- (V*-:kQ kraj. S®.  w. a. I. MO- 
?o4yr.ka kraj. « r. 1H73 e®/. w. a.
*«*yaaka „ . 1**” *'/.•!. w. ,. .

_  i»«y.
Sr**,wma raaoke.m  

Dukat oatarikl

S C - Ł , :  :h M  "  — Orny .
a w Papierowy . ,W * f  f

płacą łwas-jką

85

6 93
5 97 

10 «8 
10 86 
1 AO
i 99

-
-

28 i — 
210

90 - 
10! 76

101 25 
96 -  

101 66 
92 25 
96 60 
fil 60

54 — 
*8 —

109 — 
101 -  
ioa -
94 60

81 — 
56 50

6 07 
10 16 10 491 60 

1 11 
f! 80

g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dait* 9 1. Grudnia 1887 r. 

(g«dx. I  46 po po łudn łu)

HipmAle Towiirijstwa ">t „-.i-,-,,,!# wfSlorMkie bantu Krndytc/*^^
Rani.u ŁĴ Io-saTtrjbcfelnęo ‘J ITwłnnCan̂ u

* k«VMł# Karolu Ładwtkn ’ *
* łoł*i pAfuoc/ibJ......................
* %oU>l (Łoah -̂dk) .
* kntóJ . . . . . .
* pfiAatwtłWrtJ . . . . . .
* J.How-OiCfiilowłeekieJ
I! koioł tbęKier̂ iŁo p6lnoono-łrsQhrt(!ti'*J.

kouiuDłlD '■iedeńjkU......................
A-kojo Towareya(',,‘sl 9*rziĄ<,’k tjteniu
Akejw koł®ł aóltto4a|- x*óho± \U\. a. ;eib«ciu!/. 

ijUf ■ . .
Ba«kn dla kc.ronepofr, .  fc

A onla " i& ą n k H  ***»» 4  P10*...........................................
.tkej*  .................................mbłi .
Lhsv? pr«nJowaa« «gi.;r*Ał» •
Akcj* ki’*dytow« ,
4kej« ko!*i Aaroih .................................

koW południc • * • . a
Btap4d*ondory , • •

B c r l lB i  <* -U 11. Grudnia 1887 
(jods. 6 min. 86 po piłudnla).

rnŁeł pa*  «austriŁiaiw X-" r-y
JboJo kolei Aarula ____

banknt■ij' 
kokt Wodalcwc-

P̂ Mrrtska fMwycusks,

■towo , lo -̂tna.

dsiaiej-
sze

» dal:: 
poprzed

47 r*3 98 60
27) 60 i 73 10
97 -_ 9 60

187 75 U 0 60
ifiiJ — 1G0 —
246 — ?45 —
84 — 8* 60

173J|— 173 —
218 30 Sl3
ac4 60 ?06 —
6l - 162 —

123 60 ta* -
101 _ 100 „
1(6 6o 167 60
128 — 121 75
2(0 60 912 -  -.
96 36 97 10
84 76 86 16

1 10 1 19
j t l 8 — 111 —
£68 60 270 60

10 CC 10 08

to 1 76 m. 1 70
481 _ 460 -
77 6C 78 50

100 23 160 26
158 — 180 —
61 90 62 40

J P o c i t i g i  k o l e j o w e

ze Lwow.i oitchodzą podług zega.ru lwowskie.

U  2 0 .  P a ż f l z i e m  h  1 8 8 1 .

Do L w o w a  p r z y c h o d z ą :

P o c ią g
p o sp ia -

s i a y

P o c ią g
onobo-

w y

P o c ią g  
Oi i ę t  z a -

wy

P o c ią g

lo k a ln y

Z  K r u k ó w *  . . . .
2 , P o d w o ło c z y s k  .
'/• P o d w o ło c e y H k  n a  P o d * * ® 0*- 
Z  C z t tru io w ie o
Z  C b y r o w a , S t ry ja ,  S t a n ia ł* * 0 * 

t r a ,  I l u a i a t y n a i  Ł a w o c iD e J 0 
* Z  C h y r  o w a , S t r y ja  

Z  C h y r o w a ,  b ta n is ła w o w * , 
f t t r y j a  i H a s ł a ty n a  

Z  B e łż c a  [T o m a sz o w a ]

5 * 5 0
1 0 * 2 4
1 0 - 1 0
1 0 * 0 8

9 * 2 7  
3 * 0 5 )  a

a * 8 5 )  Pu

4*36
8.59

1 8 5

11*36
3*60
3*1P
3*60

4*22

7 * 0 0

Z e  L w o w a  o d c h o d z ą  •

D o  K r a k o w a  . . . »  
D o  'P o d w e to c z y s k  
D o  P o d w o ło c z y jk  z P o d z a m o z a  
D o  C z e rn io w ie c  .
D o  C h y ro w a , S t r y j a ,  g t a n i d a -  

w o w a , B u p z a c z a  ł H t t s i a t j n a  
D o  S t r y j a ,  C h y ro w a  .
D o  S t r y j a  i  Ł a w n c r n e g o  .
D o  B e łż c a  [T o m a s z o w a ]  .

1 0 * 4 4
e - io  
8*1* 
6 ’40

4 * 1 0
1 0 - 3 5  a  
I 0 * o 5 )  H 

1 1 * 0 0 )  £

11*47
8 - 0 4

«*80

4*60
19*38

1*08
1229

9*16

8 1 0

P r z y  e h  d o  S t a n i s ł a w o w a :

ZP L w n w u 9*84 « * a « )  j . 5 - 3 0

OdftU. z e  S t a n i s ł a w o w a : i ;
D c  L w o w a 8 * 8 6 9 -8 S )£ 8 * 3 0

UWAGA : Godainy omaeiona grabami UciŁaiui; oinacaąln porę
norcą, o i  gcidainy 6-VeJ w leoiir do 5-ta] i m. W raso.

Przewodnik po Lwowie. TEATR HR- SKARBKA.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM . OSSOLIŃSKICH 
od godziny 10-tei do 1-szej przed południem 
od 8-ciej do 5-tej po połuaniu, we wtorek i p ią
tek. W stęp wolny.

MUZEUM PRZEM YSŁOW E w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 - te j : wstęp w poniedziałek 
50 ct., w inno dnie 30 ct., w niedzielę i święta 
wstęp Wolny.

MUZEUM IM IEN IA  DZIEDUSZYCKICK nrzy 
ulicy Teat-alnej 1. 18. W stęp wolny.

NIEUSTAJĄCA W YSTAW A sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie
dzielę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA U N IW ER SY TEC K A , codziennie 
i  wyjątkiem dni ferjalnych.

3M A 0H  SEJMOW Y, codziennie po poprzedniem 
ogłoszeniu się u zarządcy gmachu.

I D  Z  1

i H O i T J O Y E
komedja w pięciu aktach Oktawiusza F e u il ie tf .

O S O B Y :  
M ontjoye, spek u lan t .
H enryka, jeg o  żona

Roialid j ich dzieci ;
Je r^ y  de Sorel, m łody adw okat 
S a lad in , dawny znajom y M ontjoye’a 
T ib erg e , kasjer w domu M ontjoye‘a 
M arg rab ia  de R io-Y elez 
M arg rab in a , jego  żona 
iia jo u n ay , k o m u jo n e r 
M er z T re ra l . . . .  
K ap itau  pom pierów  .
U w ieńczona . . . .  
Józef, loaaj . . . .

Żelazow ski
Nowakowska
Prau n
Kwie Iński
Woleóski
Z boińsk i
Szobwrt
R u szk iw sk i
Urbanow icz
Senowski
Św iecki
Fedyczkow ski
B orodziej
S tarze wski

Rzecz d z ie je  się w 1, 2, 4 i 5 akcie w Paryżu , w 2 akcłtf 
w T rev a l, n iedaleko C h rn tilly ,
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DZIENNIK POLSKI z ania 22. Grudnia 188T r.

D robn e  o g ło s z e n ia
D o n i e s i e n i a  rozmaite.

po 1 */'J centa od wyrazu.

PB A K T Y K .A J S T A ,  p o s z u k u j e  
Z a k ł a d  i n t r o l i g a t o r s k i  J a 

n a  K o s t i n k a ,  p r z y  u l i c y  B a t o 
r e g o  I .  2 6 ,  w e  L w o w i e .

Urząd pocztowy i  telegraficzny
w P o d h a jeaeh , poszukuje ekspedy

tora z uzdolnieniem  telegraficznem . 485

T / f a w c z y n i  . uzdolniona w szyciu 
XV sukien  dam skiełi w edług najnow szych 
wzorów, oraz w kroju, poleca się z wyko
nyw aniem  robót w dom ach p ry w a tn y ch . 
Ł askaw e zg łoszen ia : ulica K alecza  1. 9, 
I. p iętro,

Ki l k a  o b r a z ó w  S w i ^ t y c l i  (o le o 
druków) tan io  du sp rzed an ia  p rzy  ulicy

K aleezej 1. 9, I . p ię tro , 
łudn iu .

Z aw sze po po-

Os o b a  z d o l n a  
s z y c i u

w gotowaniu.
i  i n n y c h  r o b o t a c h

kouiecyeh domowych — m ole  
zaraz b y t!  umieszczona. W»a- 
domońć nil ca Pańska liczba 7.

I l / j  kształcona P o l k a  posiadająca prócz 
W  szkolnych nauk obce języki i m uzykę, 

poszukuje posadę. — W iadom ości u d z ie li 
A d m in is trac ja .

l / ’a n d y d a t  n o t a r j u l n y .  zdolny j 
IV su b sty tu c ji, poszukuje um iesz czenia. 
O głoszen ia  p zyjm uje k«neel. r ja  not:.- 
rja ln a  w Brzebku. 484

I / A B d y d a t  n o t a r j a l n y  substy tu t,
b ieg ły  w sp raw ach  spornych , poszu- 

k u je  umieszczenia .  W ia d o m o ść  w „Prze
g ląd z ie  sądowym i administracyjnym* 
we Lwowie. 479

Dilety w izytow e, zaproszen ia , dyplomy, 
D  p lan y , e ty k ie ty  k up ieck ie  i t. p. w y
konuje po n isk ich  eeuaeb Z akład  arty - 
sty czn o -lito g ra fiezn y  A n to n in o  PrzvSzlaka 
we L w o w it, p rzy  u licy  K opernika 1. 9.

Na Święta poleca fabryka m akaronu 
w łoskiego i suchych wyrobow z c ia 

s tk a  G rzybiósk iej, na kutię  ciasto zwane 
„owsik®, zam iast pszenicy, które pod 
względem  sm aku i zdrowotności p rz e 
wyższa takow ą, a  eo do ksz*ałta zupełn ie  
je s t podobnem . 487

Najlepszą
o c h r o n ą

przeciw

reumatyzmowi
s a

Elastyczne wałeczki

4  0  O  p o k o j e  z przynależno-
t  &  se u m i pokoje kawa

l e r e k  « e ,  S k l e p y ,  przy u licach  B ra- 
jeroW akiej. Kazim ierzów ikiej, odnajm uje 
Z a rz ąd  realnośei E m ila  B e r te m ilia ra  
B ra je ra . K azim ierzow ska 87. 1956

j o  w i p ?

w handlu 1885

Alojzego Hubnera
L f  ow, ulica Karola Latwila lloiia 13

(dawniej cuk ie rn ia  R o tlen d e ra).

Z w łasnej fabryki

ŚWIECE kościelne
woskowe i stearynow e 1916

Ś W IE C Z K I
NA DRZEWKA

Bożego narodzenia
w pudełkach  pó ł kilow ych po 55, 73 

i 126 sztuk , ja k o te i

K W I A T Y  do świec
p a ra  od c t. 25 do zł. 1 80.

BUKIETY WAZONOWE
n a  o ltu k z

p a ra  po z łr. 3, 4, 5, ~ i wyżej 
poleca n a jtan ie j

H A N D E L

F r . i
wo Lwowie. Rynek 1. 4 5.

Bióro dzienników ulica Karola 
Ludwika liczba 9.

Szanownym swoim Abonentom  
wszelkie wieczorne dzienniki wie
deńskie w ieczorem  jeszcze wyda, 
jeżeli usposobienie zrobi to konie- 
cznem  a żadanie takow e będzie 
pow szechnem . 1973

N a  ś w i ę t a
najnowsze krawatki 

kapelusze i rękawiczki
oraz w yroby skórzane szczególnie 

n a  p r e z e n t i
poleca

W  H A U A Z Y N I E

A LA VILLE DE PARIS
P lac  H a lic k i 2. 1960

G a b r y e l  S t a r k .

R o z s y ł k ę  W i n
w bardzo p rak tycznych  o p la tan y ch  g ąsio r- 
baeh zaw ierających 1 l i t r  czy li 5 1/, bu telek  
do wszyaiKich staeyj pocztow ych u sk u te 

czn ia

s k ł a d  w x n
Jana Baumana w  B ochni.

Ceny wraz z gąsiork iem :
G ąsiorek  H eg elaysk iego  K r. T. 2'30

N r. I I .  2-60
l  ” N r. I I I .  2-75
„ Sam orodnego . • 3 1 0
„ „ sz lach et. N r. I.
l  ” N r. I i-  4-20
„ M aślaeza L putow ego 4 ‘75
„ M aślaeza 11 putow ego 8 —
„ M aślaeza Lii putowogo 7 ’50
„ T okajskiego A usbruch V. p. 13"—
„ E r la u e ra  czerwonego 2 ‘45
„ E r ła u e ra  „ s ta rsz . 3-— 
, M ailberger auscr b ia ł. 2 '60
r G u inpoldsk irchner aastr.

b ia ł. 1872 . . 3 20
Koni aku franeuskieg* s ły n 

nej lim it' B a ra e t et F ils  
w (.oguae .. 11-50

K o n i a k  stary * r o k u  
1 8 6 5  G r a n d o  f i n e  
C h a m p a g n o  1 8 —

n sk n li- iZ J iia  n a ty c h m ia s t .
194*5

i im iw ie n i

!

D o b r a  r a d a .
z ł o t a  warta! — W zdamu; 
btm tkw iącą prawdy poznajemy 

■-zrzegiduio w wypadkach różnych s ła 
bości i dlafego to otrzym ała księgarnia- 
nakładowa Richtera ty le  Mrdecznycb 
podziękowań za nadesłaną ilu trowaną 
k .iążeczkę.,Przyjaciel chory  cif-' W k?ią- 
źcezce tćj opisaną jes t obszernie p..wna 
ilość najlepszych i doświadczonych środ
ków domowych i zarazem  nadrukowane 

1 mitisifnia' ozczesł.w j wyieczonycż 
Stwierdzające wym ownie, że bardzo 
często wystarczają pojedyncze środki 
domowe do wyleczenia w krótkim  cza
sie chorób, uważanych t-aaseni za nie
uleczalne. Skoro rylko chory  ma w
sw eni rozp..rzajiz£5niu odpow iedni śro 
d ek . natcm  zas ne>żna się spodziew ać 
w \ leczenia n aw et z cWŻkiej słabOSCt I 
nie powinien więc żaden chory zaniedbać 
-.prowadzenia sobie za pomocą, k jrespon- 
•l sitki 7. Richtera kmęfcjmi nakładowej 
w Lip;„ui Richter'.- Meriags- Ąnstalt in 
l.sipzijl broszurk i . .P r z y j a c i e l  c h o 
r y c h - .  Przy p insoct tej teajmującój 
książeczki potrali ka^dy z łatwością 
zrob.ć odpowieJn: wybór. Zamawiający 

eczkę nae W niesie Ża- 
dsyoh k w w .

N a utrzym anie  życia i zdrow ia sk u te 
cznie d z ia ła jąc a

Kawalhiłgaria
usuw a w zwykłem  użyciu jak o  poży
w ien ie  u m ło d y ch  i s ta ry ch  flegmę i 
w szelk ie inne m nterje  u tru d n ia jące  t r a 
w ienie żołądka i kiszek., zysc łoU.mk 
! krew, wzmacnia apetyt poryw.a I 
wzmacnia, i tuczy jodi.citki chude. J a 
ko ś ro d e k  leczniczy je s t  bardzo dobrą 
przeciw katarom żó adka i kiszek, kur- 
ozo-n łoładka i głowy, bolom głowy, 
pochodzącym z żołądka, niedokrewnoścl 
I buzsenności J e s t  także środkiem  ła 
godzącym  n a  t. z. złotą żyle, serwowe 

i sercowe cierpienia.
D la  dz iec i, starców  i osób, k tś-  

~7 m w zbronione jeat użvwanie kawy, 
j e s t  „ M W t  H U N G A B IA "  szcze
g ó ln ie j pożywnym  środkiem . * ^ G  
N ab y w ać  m ożna u w ynalazcy A n t o -  
n i c  ą o  S z a l a l d y  w Budapeszcie.

Skład główny we Lwowie u w 
S c h U f r i g A .  1958

AWA
bardzo  po d ro żała  w m iastach 
portow ych , z m oich zapasów  
.polecam  jeszcze po t a n i - J  
(cenach i roa dam  f r a n c o  

1802 w -woreczkach 5 kilow ych. 
P o rto r .k i z ie lo n a  dobra  . . . . z ł. 9 — 
Kuba m ocna, b a rdzo  dobra  . . . z ł .  9‘ 5(
Kuba m ocna p e r ł o w a ..................... zł- 9 '6 )
Ceylon p lan ta cy jn a  d robna  . . . z ł .  19"— 
Ceylon p lan ta cy jn a  g ru b o z ia rn is ta  z ł. 10‘40 
Ce/len p lan ta cy jn a  perłow a . . zł. 10-80
Moka arabska  I m a .............................. zł. 10'40
Jawa złotaw  l in a .........................zł. 10-80
St. Jago z ie lo n a  n a jp rzedn ie jsza  zł. U  20

ST. .
w e l/w o w ie ,  w  R y n k u  pod 1. 4 2 .

K S I Ę G  A l ?  N I A

i  c z i o i s j i i i
we Lwowie

otrzymała na skład główny :
Archiwum k&iażąt Lu artowiczów San

guszków w ąław ucie. Wtjj-dane n a 
k ładem  w łaścic ie la  pod K i e r ó w  ic- 
Iw em  Z. L. Itadzim iu-kiego, przy 
w sp ó łu d z ia le  pp. Sobielskiego i 15 
GorcZi*ka. Toui I. z 3. tab l. lit gr. 
1366— 1506. zł. o.

R i t l w i e r r z a k  k s .  J .  Dzwony j a k o  
■ rzed u iio i sA uki kościelnej. 4o t 

B i  i r a ń s k i  D r .  A . Mały podręcznik 
w e te ry n a rji z 26 ryc-inami, , r ct. 

B i y b r o w . k i  Urn. T .  Kazania o m *  
‘- j r  iklej n a  'r z y  posty . zł. n o .

»  si i l n  W jk  Bosfor—' Bałkan -  Dunaj.
:Sz c izie jow o-społeczny , osnuty^ na 
u ebiegu spraw  w schodnich  i p rz y 
godach w ychodźtw a polskiego 
sta tn ieh  dw udziestu  kilku la tach , 
zf. 1-60.

Ł s - w i o k l  D r .  W .  M ąterjały  do re- 
torm y pmuutej w Galicji, zestaw ione 
ł  pol-tcenia W ys. W y d z ia łu  kr*j°.' 
wego z d. 16 . s ie rp n ia  1837 do L . W. 
■41.98 \  zł 2-5o

S esja  tbjm owa
1950

Hbirzj nnk i Sb.
L^bi 87. zł. 1'3<».

K O K S ! K O K S ! K O K S ! K O K S !
najlepszy, najtańszy i najczystszy materjaJ opadowy do kucheń i pieców

polecamy na porę zimową.
K&idą Uoić dostarczamy do mieszfcad za 50 Łilogr. 70 ct.
Podejmujemy się p r z e r o b i e n i a  w ł a a n y m  k o s z t e m  pieców kaflowych, tudzież kuchen

do opalania koksem.

Posiadam y także na  składaie piece żelazne wyłożone m a te r ja łe ' 0  ogm otiw ałym , 
jako wyłącznie do opalania koksem przydatne; takowe można oglądnąć 1 ka,, dego czasu.

Wszelkie zamówienia kartą  korespondencyjną bądą tego samego dnia uskutecznione.

Zarząd zakładu gazowego we Lwowie

N A  G W I A Z b K Ę I
poleca swój w ielki nakład  

p r z e p y s z n y c h  k s i ą ż e k  o b r a z k o 
w y c h .  1 p o w i a s t k o w y c l i ,  bibijotdkę 
dla ludu i młodzieży (ciekaw e pom ieści), 
różnych zajęć dla dzieci, w y b 'r n / th  k s ią 
żek do modienia, w p ięknych  opraw ach, 
EDWAnJ FEb7 t|«GER w Cieszynie (wyższa 
bram a). —  K a ta lo g i p rzy sy ła ją  się bez

p ła tn ie . " ‘ 634

N A  8 W I Ę T I !
Wielki skład Win

Uff. A G I O A
pod „S reb rnym  Orłem,® ulica Sobieskiego 

1. 18 i u lica  Mi ałowa 1 15
Z .kupiw szy znaczną ilość w yboru\ eh 

w in od producentów  w prost z W ęg ie r 
i A ustrj., sp rzeda ję  takow a ta!, tanio, 
a k  n ik ł in .iy  we Lwowie  huriow m e 

i częściowo, oraz na b u te lk i w prost z p i
wnicy, również i w lo k a lu  moim.

Z pow ażaniem  1972
M. A gid.

Przed kupieniem
" 3 G ratis każde V, uio (z wyjątkiem 
“  Szampana) można próbować !

^ N  A  Ś W I Ę T A
f  WINA. 1909 

ca W yciąg z głównego cennika : 
-g ^ l  fl. wyb. W in a  węgjn; 'k iego

1
'  1 
S 1 

“ 1

. 2 5 1
co 1 p—. 1 03 A
S o l  031N
o  1

g i
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FOSFORAN ŻELAZA
L E R A S A ,  doktora nauk scisłych.

P ły n  t e n ,  je d y n y  k tó r y  z a w ie ra  
w  s w y m  sk ła d z ie  p ie r w ia s tk i  k o 
śc i  i  k rw i ,  jes t n a d e r  s k u te c z n y m  
p z z e c iw  niedokrwistości, boleściom 
żołądka, bladaczce, białym upła- 
v'orr,i nieregularności miesięcznej 
u kobiet. Ł a tw y  d °  s t r a w ie n ia  
b a rd z o  c zę s to  j e s t  z a l  ic a n y  p rz e *  
l e k a r z y  k o b ie to m , d z ie w c z ę to m , 
j a k  r ó w n ie ż  w ą t ły m  i  d e l ik a tn y m
d z ie c io m . .
SKŁAD w  Paryżu, 8 , ulica Vivienne 

i w  głównych aptekaca-_______

W e Lw ow ie w a p te sa c li pp. M ikjda- 
scl-a, R u ek era , W ew iórskiego 1 S k lep in- 
skiego.

Abonuwać można :
Dzieuniki polityczne, 
beletrystyczne, dla 
zabawy i 
nauki,
gazety modne, 
czasopisma zawodowe, 
humorystyczne, 
gazety finansowe i 
kursowe, 
wylosowali spisy 
i różnych ciągnień,

.jakoteż wszelkie gazety światowe 
we wszystkich językach najwygo
dniej w „Biurze dzienników ul. 
Karola Ludwika 1. 9. Ceny ściśle 
oryginalne, dostarczenie szybkie, 

regularne i pewne. 1927

ILETY WIZYTOWE
l t t o g r a f o i  a n 1 (100 sztuk) od z łr. l"5u i wyżej, 
s / . y b k o p r a s o w e  (100 sztuk) od 6 0 'et. i wyżej. 194S

H O m B A H l
u a  l i s t a c h  najnow sze i najgustow niejsze.

WszełKle roM y Kaligraficzne,
■ jak o  to : dyplom y, ad resa  i arkusze z pow inszow aniem , 

po cenach na jp rzy stęp n ie jszy ch  — po lecają

SEYFARTH & DYDYŃSKI
Magazyn pap:eru, galanterji i dzieł sztuk pięknych

w e  L W O W I E ,  p r z y  p l a c n  9 L » r j a c k i n i .

I*rzy lep in n e  ita  s z y b y  u o k ie n ,  d rzw i  
i t. p. z a s tę p u ją ,  przez s w ą  d o 
b raną  g r ę  b a r w  i k o lo r ó w ,  n a j 

p ię k n ie jsz e  m a lo w id łu  na szk le .

P O L E C A  PO T A N i CH c e n a c h

I.
.  41-

Hegyalayers.”
Sam orodnera

„ „tarego 
O fnera A delsberget^.
R u ste ra  słodk.
B udaja  . 
l te u e r a  
W eid lin g e ra  
N u sb erg era  .
Y óslauera

„ S ch lum bergera  — 90 
K lo ste rneuburgera  . — -90 
G oldeka S ch ljm h erg ei a 1 2 5  
G oldinarke R e is iu g e ra  k — 

oraz w iele innyea  W IN  szam pańskich , 
reńsk ich , franeusk ich , h iszpańsk ich  itp . 
W ó d k i :  km inkow a pom arańczow a,

w iśniow a, złotówka, różówka itp.
J/, fl. 05 c i »•; 35 ct. 

Kontuszów ka !/, fl. 60 e t. */j 30 ct. 
l i f i ó d  j a n o w s k i  flaszka 50 ct.

poleca

H a n d e l  w i n  i  d e l i k a t e s ó w

ST. WOJCIEGf W Sffl
róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzny,

Ce*, król. nprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
sprzedaje po kursie dziennym

5*» L IS T Y  H IPO T E C Z N E ,
j a k o  t ż

5°l0 Premiowane Listy Hipoteczne.
Zlecenia z prowincji wykonują się bez prowizji, odwrotną pocztą.

HAMBDRGSKG-AEI RTiŁAŃSi: K  
TOW/iRZYSTWO ARCYJNR ZRCL0GI PARO^J.

Bezpośrednia Komunikacys pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę -
pomiędzy Ha Yr e m a N o w y m  Y o r k i e m

w każdy w i ó r e k ,
pomiędzy Łaczeciuem » Nowym Yorkiem

co 2 ty^otiaic,
pomiędzy Hamburgiem . I n d i a m i  Zacfe.

3 r tz j  a»iB6tęcmui«.
pomiędzy Ha mb o r g l e i s  » S e i y i U ®

ras w muMtc
Parowo* PO oztows l-^ o  Taw j a y s tw s  V * r  ł  * « i « * * -

do podróżowania

Na zbliżające się lw ięta
poleca

Masę woskową do zapuszczanila

t - s ś c ^ i r y

■pozobnośś
p r a o d z i a ł a c h ;

W k L j o l s c b  i — I r ł J l i . j i
o t r z y m a n i e  W cza ł» podrół* j e - 1 « r a ^ '  - 1 '

uznaną powszechnie za najlepszą i nagród!
Lowskiej medalem brązowy o

G l ń y i i P ń  bursztynowa, w 6-eiu koloi -,c:
U l d L U l  t  ci o podłóg.

do froterowania, zapuszczania ;
oraz wszplkie iuue. 

żelazne, słom iane, kokosowe 
i z łyka aleosnwego.

D a l e j  j a k o  p o d a r k i  - 
olejne w tubach do robót artystyi 

Ł  o m y  skie, płótuo, palety, pędzle, farby -kv. ter - nv 
w wielkim wyborze tak częściowo jak  i w eł '-g.ui-;Kici!

J ó z e f  H a n  L e e
we Lwowie, Rynek 1. »3 , pod „Ciarnym facia

Szczotki
Rogóżki

p L K *.T

B R ższyeh w y ja śn ień  ud z ie la  „die G e n e r a l - R e p r s ^ e n t a n ^ m
P r a g ,  W eu zeU p la tz  15.*

Stósowne n. podarunki Gwiazdkę i Noworoczne!
N i e z o ę d n a  d l a  k a ż d e j  g o s p o d a r K i  d o m o w e j

Nąjoewsza ontwersaliia maszyna do prania
Szanownej P. T. Publi- 

eznuści mianowicie S2ano- 
wnym Gospodyniom j Wszyst
kim , Którzy się interesują 
praktyczną i racjonalną, oso
bliwie postępowi czasu odpo
wiednią nowością w dziale 
czyszczenia bielizny; niech 
służy do wiadomości, że tą 
maszyną jedna osoba w 2 —3 
godzinach z łatwością tyle 
bielizny zupełnie czysto wy
pierze , ile najzręczniejsza 
praczka w jednym dniu rę
kami wyprać jest wstanie.

Korzyści z tej maszyny 
są następujące i
Zaoszczędzenie znaczne 

psucia bie.izriy, najzupełniej
sze oczyszczenie bez wszel
kich domieszek chemicznych, 
zaoszczędzenie czasu, niate- 
rjalu do palenia i m ydła;

p a t e n t o w a n a  w e  w s z y s k i c h  P a ń s t w a c h
nadto nie trzeba poprawiać 
pran ie  rękami i można użyć 
do tej roboty zw ykłego chło
paka służbowego.

P ran ie  może się odbyć 
w pokoju, kuchni, sieni i tp .  
p o n iew a ż  maszyna ta ła tw a 
do przeniesienia a przez swe 
szczelne zamknięcie o c h r a n ia  
o d  nieprzyjemnej wilgom 
umożebniając Paniom gospo
dyniom i P a n i e n k o m  byc
ezynnemi w lepszych ubio
rach, pran ie  idzie bardzo 
sp ieszn ie  od ręki, ustają nie
przyjemne długotrwałe p ra 
nia domowe.

Przy nowych budowach, 
mstawienie praczkam i j eś*- 
bezpotrzebne, ponieważ tę 
maszynę wszędzie używać 
można nieuszkadzaiąc m u
rów  ani też urządzenia 
w  pokojach.

Cena jednej maszyny uniwersalnej złr. 40. Przyrząd dc czyszczenia Wringer) złr. 16.

Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny u

A L O J K E t i O  H i l B f B B A
w© L w o w ie  pod 1. 1 3  u l i c ®  K a r o l a  L u d w i k a .

Specjalny skład artj knlow gospodarczych i  skład fabr yczny larb, lakierów , 
pokostów, che znikalij, kiszek g u m o w y c h  i  artyk u łów  brow arniczych

o r a z  H A N D E L  M A T E R J A Ł Ó W .

Skład fabryczny o g n i o t r w a ł y c h  k a s  żelaznych
1969

n n n » i « I B Q h "  ■ - y    _
W y d ń w c *  i  r e d a k t o r  c d p o w f c e d i i i l B y ;  J ó i e f  L a i k o w o l e i L

z ces. król uprzyw ilejow anej fabryki

F E L I K S A  B Ł A Ż I C Z E K A  w  Wiedniu.
Wyłączny i jedyny główny skład fabryczny francuskiej m y .  t!r -apttr^-czania podłóg

Z Drukarni

O O O O O O C O O O O O O O O O I
W IK T O R  SED LA C ZEK

w K O Ł O M Y I
poleca a a  uadcbodzący sezon w wielkim w yborze :

Sukna i kurty, ncaterjp modni na suknie damskie, barchany białe 
i kolorowe, staniki trykotowe i włóczkowe, kaftaniki, majtki, poń
czochy, skarpetki, kama8Z6, spodniee, chu8tki i szala do okrym  i t. p.

W yroby oczKowe systemu Jaegera.
Utrzymuje stale doborowy skład : 

c z y s t o  l n i a n y c h  p ł ó c i e n  i k i n g ,  s z y r t y n g ó w ,  
bielizny stołowej, chustek do nosa, ręczników, ścierek,

Jtefdęr, kocyków i kap na łóżka, 

firanek, portjer, dywanów, cjioduikow, obić na meble,
bieliznę dla pań. i  m ęzcuyw, tsji

g g *  Cennik! i próbki na żądanie dostarcza bezpłatnie 
W szelk ie  zam ów ienia zam iejscowe usku teczn ia  odw rotną pocztą za  zaliczką.
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S t o s o w n e

aa W k e  i Namy Rok.
2 7 m i o k r o t n i e  p r e m i o w a n a  

PAROWA F A B R Y K A  

PIERNIKÓW, SUCHARKÓW i CIAST

L. C Z Y N S K I E G O
w Jarosławiu

do 1 złr.

p o le c a . 1878

P i e r n i k i  n a  a z t n k i  od 1 e t. -o , et.
, ,  w  e l e g a n c k i c h  p a c z k a c h  od 5 ct. do 1

k r ó l e w s k i e  po 2" et., 1 złr. 3ć ct. i 2 z łr . 
a r c y k s l a ż ę c e  ( t t n d o l f l )  w e leganckich  paczkach po 50 ct. 

S u c h a r k i  w k ilku  g ltu u k ach .
B is k w i tu  na sposób ang ie lsk ich  w yrab iane, A lb e r ty ,  U r a h a u i ,  

O n c e n  i t p.
C i a s t k a  w rozlicznych  ga tunkach  do kaw y, he rb aty  i na  deser. 
B i s z k o p t y  bardzo orz sdnie. B i s z k o p f y  n a d z i e w a n e .
F i g u r k i  p i e r n i k o w e  ład n ie  ubierane po 2, 3, 4, 6 , 7, 8 i 15 e t. 
9E i h . o ł a j k i  po 4, 55, 25 i 50 et.
A b e c a d ło  kom pletne  z c ia s tek  od A  do Z  w jiudełku 40 
B a iu b n g K k i d la  grzesznych dzieci (k ilkanaście  gatunków  sm acznych 

c iastek ) w e leganckich  pudełkach  po 1 z łr . 30 ct.
O b w a r z a n k i  w  b u n t a c h  25 sztuk za 10 ct.

B o n ab y c ia : w sklepach w łasnych L w ó w  H ilic k a  8. K r a k ó w  
Suk iennice  23. P r a g a  G iabeu 14. B u d a p e s z t  W ienergasse  3. P r z e 
m y ś l  ulica  F ran c iszk ań sk a , oraz we w szystk ich  porządn iejszych  h an d lach  
korz innych gdz ie  j e s t  odnośny p la a a t wywieszony.

Papier i  f*bryVl wrlhósklej.
Dziennika Polskiego* pod J a n a  M i 11 i g a.
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